
Gen, J, Raczkouiski! Na straty po/skieyo nieba — na stronie 3
23 bm. — święto 
polskich skrzydeł
Dzień 23 sierpnia 1944 roku 

jest pamiętną aatą w historii 
lotnictwa poiskiego. Jest to 
dzień pierwszego lotu bojowe­
go 1 Pułku Lotnictwa Myśliw­
skiego „Warszawa” w rejonie 
waik o Przyczółek Warecko — 
Magnuszewski. Od tego roku 
dzień ten obchodzony jest w 
całym kraju jako Święto Lot­
nictwa.

Przypadające w tym roku 25-le- 
cię pierwszych bojów ludowych 
iniotów pułku „Warszawa” obcho­
dzie będą lotnicy polscy w całym 
kraju szczególnie uroczyście. W 
wielu jednostkach lotniczych odbę 
dą się różne imprezy, zorganizowa 
ne zostaną wystawy o historii lu­
dowego lotnictwa, o szlaku bojo­
wym i walkach lotników polskich 
na wszystkich frontach świata.

Centralne uroczystości świę­
ta lotnictwa odbędą sie 23 bm. 
w Warce. Obchody rozpoczną 
się w piątek uroczystym posie 
dzeniem Miejskiego Komitetu 
FJN w Warce. Nazajutrz na­
stąpi nadanie imienia pierw­
szego Pułku Lotniczego ..War­
szawa” jednemu z placów War 
ki oraz wmurowanie aktu erek 
cyjnego pod Pomnik Lotni­
ka na tym placu. Odbędzie się 
też apel poległych lotników, zło 
żonę zostaną kwiaty pod tabli­
cami upamiętniaincymi walki 
nad Warką. (PAP)

dotychczasowe straty uy w Wietnamie Pid: 
31938 zabitych i 245129 rannych 

i^ae bo nad OSIW nadal niespoboine

W Wietnamie Południowym toczyły się ubiegłej doby za­
cięte walki miedzy wojskami agresora, a silami wyzwoleń­
czymi. Koncentrowały się one w rejonie Wybrzeża Srodko 
wego. na Płaskowyżu Centralnym oraz w pobliżu granicy z 
Kambodżą, Rejony te poddane zostały ciężkim nalotom 
amerykańskiego lotnictwa strategicznego.
Od kilku dni trwają walki 

w pobliżu amerykańskiej ba­
zy oowietrzno-morskiei Da 
Nang. Strefa działań bojo­
wych w tym rejonie rozciąga 
się na przestrzeni kilkudziesie 
ciu kilometrów na południe 
od bazy. W środę wieczorem 
partyzanci zaatakowali ugru­
powania dywizji „Am-zncar’ 
w odległości 56 km na połud­
nie od Da Nang. 8 żołnierzy 
USA zostało zabitych a 17 ran 
nych. Strącony został również 
helikopter nieprzyjacielski.

W nocy z środy ną czwar­
tek partyzanci przypuścili 
szturm na obóz reżimowych 
sił specjalnych w Ben Het, na 
Płaskowyżu Centralnym. O- 
biekt ten znajduje się pod cią 
głvm ogniem artylerii i broni 
maszynowej partyzantów. Nie 
przyjaciel wezwał na pomoc 
amerykańskie lotnictwo.

W czwartek rano do starć 
między partyzantami, a jed­
nostkami amerykańskimi do­
szło również w odległości 24 
km od Sajgonu oraz w pro­
wincji Long An. położonej w 
delcie Mekongu. Partyzanci 
wysadzili most na drodze w 
odległości 72 km na południo 
wv zachód od Sajgonu.

W okresie od 1 do 15 sierpnia 
lotnictwo amerykańskie przepro­
wadziło nad terytorium Demokra 
tycznej Republiki W’ietnamu 310 
rajdów zwiadowczych. Informuje 
o tym komunikat komisji do ba­
dania amerykańskich przestępstw 
wojenych. opublikowany w Środę 
w Hanoi. Największa liczbę raj­
dów przeprowadzono 11 sierpnia, 
a mianowicie 80.

Komisja informuje również o 
nalotach bombowych na zamiesz­
kałe rejony, położone między 17 
a 19 równoleżnikami. 6 sierpnia 
po południu piraci zrzucili bom­
by kulkowe, bomby zapalające i 
rakiety na osiedla w dzielnicach 
Bo Trach. Le Thuy i Min Hoa 
w prowincji Quang Binh. 17 oby 
wateli DRW zostało zabitych > 
rennych w okręgu Min Hoa.

Ponadto artyleria USA ostrzela 
la 185 pociskami 4 osiedla okręgu 
Vinh Linh na północ od strefy 
zd^militaryzowanej.

31 posiedzenie

Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu
W czwartek odbyło się 31 

plenarne posiedzenie paryskiej 
konferencji w sprawie Wietna 
mu.

Delegacji amerykańskiej 
przewodniczył zastępca szefa 
delegacji Philip Habib. Amba­
sador Henry Cabot-Lodge prze 
bywa od końca ub. tygodnia w 
USA na konsultacjach ze 
swvm rządem.

Nieobecny był również prze 
wodniczący delegacji DRW w 
czterostronnych rozmowach 
którego zastępował Ha Van 
Lau. (PAP)

Nowe typy placówek oświatowych 
w roku szkolnym 1969-1970

2 września rozpocznie naukę 7,5 mtn uczniów

O przygotowaniach do rozpoczęcia nowego roku szkolne­
go — poinformował dziennikarzy na konferencji prasowej, 
zorganizowanej we czwartek w Warszawie — wiceminister 
oświaty i szkolnictwa wyższego — dr Edward Zachajkic- 
wicz.
Przewiduje się, że 2 wrze­

śnia rozpocznie naukę ponad 
7.5 min uczniów. Uczyć ich bę 
dzie 320 tys. nauczycieli. W

W ubiegłym tygodniu znów 
wzrosły straty wojsk amery­
kańskich w Wietnamie.

Rzecznik wojskowy USA 
podał, że w tym okresie zginę 
ło 244 wojskowych amerykań 
skich. a 1409 zostało rannych. 
Łącznie więc straty wojsk 
USA w Wietnamie wynoszą 
dotychczas — według oficjal­
nych danych — 37 938 zabi­
tych i 245 729 rannych . Po­
nadto na liście zaginionych 
znajduje się 1345 Ameryka­
nów.

Równocześnie podano, że w 
ubiegłym tygodniu poniosło 
śmierć 477 żołnierzy wojsk 
sajgońskich. (PAP)

Zjazd geologów 
w Zagłębiu Konińskim

W czwartek w ali konińskie­
go Technikum Górniczego rozpo­
częły sie 3-dniowe obrady 41 Zjaz 
du Polskiego Towarzystwa Geolo 
gicznego. Przybyło 250 uczestni­
ków — reprezentantów instytu­
cji naukowych. uniwerystetów. 
placówek naukowo-badawczych 
oraz geologów-praktyków. Zebra­
ni uczcili pamięć zmarłego nie­
dawno prezesa ZG PTG. znaKomi 
tego znawcę geologii, prof. dr. 
Henryka Swidzińskiego.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego obrad, którym prze­
wodniczył wiceprezes ZG PTG dr 
Marian Ksiażkiewicz. referat , o 
geologii Kujaw i wschodniej 
Wielkopolski wygłosił doc. Jerzy 
Znosko z instytutu geologicznego 
w Warszawie. Podkreślił on m. in. 
ważna role geologii stosowanej w 
poszukiwaniach węgla, ropy naf­
towej. soli i złóż żelaza. Po dys 
kusji rozpoczęły sie obrady wal­
nego zjazdu Polskiego Towarzy­
stwa Geologicznego, które zrze­
sza blisko półtora tysiąca człon­
ków w oddziałach i ogniwach te­
renowych. Towarzystwo ma na 
swym koncie pokaźny dorobek. I 
tak nn. w 1958 r. odbyto ponad 80 
posiedzeń naukowych podczas któ 
rych wygłoszono kilkadziesiąt re 
feratów i rozpraw naukowych .na 
najbardziej istotne tematy zwią­
zane z polska i światowa geolo­
gią. Towarzystwo prowadzi oży­
wiona działalność i wymianę ma 
teriałów z 417 krajowymi i 401 za 
granicznymi instytucjami nauko­
wymi. PTG czvni już przygotowa 
nia do jubileuszu 50-lecia istnie­
nia towarzystwa w 1971 r. Z oka­
zji rzadkiego jubileuszu wydany 
zostanie m. in. specjalny tom 
rocznika PTG. ,

Zjazd dokona wyhoru nowego 
zarządu głównego, komisji rewi­
zyjnej i sadu koleżeńskiego. Do 
prezydium zjazdu napłynęło sze- 
rego depesz, m. in. od sekretarza 
wydziału III PAN — prof. dr. Mi 
chała Smiałowskiego. Serdeczne 
pozdrowienia .przekazał uczestni­
kom będący w Koninie na obra­
dach. prof Oleg Wiałow z uni­
wersytetu lwowskiego. Prof. Wia 
łow otrzymał na zjeździe godność 
honorowego członka Polskiego 
Towarzystwa Geologicznego.

Wczoraj toczyły sie również ob 
rady w 4 sekcjach roboczyc 
ziazdu

Dzisiaj dalszy ciąg obrad, (zet) 

szkołach podstawowych bę­
dzie 560 tys. pierwszoklasi­
stów, a więc o około 150 tys. 
mniej niż w ub. roku.

Za kilką dni rozpoczną się 
dodatkowe egzaminy wstępne 
do tych średnich szkół, w któ 
rych są jeszcze wolne miej­
sca. Licea ogólnokształcące w 
woj. lubelskim, koszalińskim, 
krakowskim i łódzkim dyspo­
nują jeszcze ok. 10 tys. wol­
nych miejsc. Egzaminy dodat 
kowe odbywać się będą w 
dniach 25—30 sierpnia.

W szkołach zawodowych są 
również jeszcze wolne miej­
sca. Dodatkowe egzaminy 
wstępne do techników odbędą 
się w woj. katowickim i mie­
ście Łodzi. W 17 pozostałych 
okręgach szkolnych plan przy 
jęć do techników został wy­
konany w 100 proc. Najwięcej 
wolnych miejsc jest w zasad 
niczych szkołach zawodowych 
i szkołach rolniczych. Zasad 
nicze szkoły zawodowe przy­
jęły ponad 93 proc, planowa­
nej liczby nowych uczniów, 
natomiast szkoły rolnicze tył 
ko 39 proc. Najmniej — tylko 
25 proc, zaplanowanej liczby 
uczniów — przyjęły szkoły 
rolnicze w woj. krakowskim 
i poznańskim.

Po raz pierwszy od wielu lat 
nie odczuwa się braku kadry pe­
dagogicznej w szkołach podstawo 
wych. W szkołach średnich nadal 
brakuje nauczycieli języków ro­
syjskiego, niemieckiego i angiel­
skiego, a także — wychowania 
technicznego i fizycznego oraz 
kilku przedmiotów zawodowych. 
Lukę tę tymczasowo wypełnią ab 
solwenci studiów nauczycielskich.

W nadchodzącym roku 
szkolnym, dziewiątym już ro­
ku reformy — rozpoczną dzia 
łalność nowe typy szkół. Bę­
dą to eksperymentalne 3-let 
nie licea ogólnokształcące dla 
pracujących, w których kształ 
cić się będą absolwenci zasad 
niczych szkół zawodowych. 
Wprowadzi się po raz pierw­
szy 2-stopniowy system kształ 
cenią techników, który polega 
na nauce w 2-letniej zasadni 
czej szkole zawodowej i 3-lęt 
nim technikum.

Zgodnie z założeniami reformy 
trzecie klasy liceów ogólnokształ 
cących i szkół zawodowych uczyć

Rozmowy na Kremlu 
z delegacją SPD

Przewodniczący frakcji SPD 
w Bundestagu Helmut Schmidt 
i jego zastępcy Alex Moeller i 
Egon Franke złożyli w czwar­
tek wizytę na Kremlu prze­
wodniczącemu grupy parla­
mentarnej ZSRR Iwanowi 
Spirydonowowi.

W czasie rozmowy , która 
trwała dwie godziny, dokona­
no szczerej wymiany poglądów 
na aktualne problemy między 
narodowe, a zwłaszcza na pro 
bierny bezpieczeństwa europej 
skiego.

Helmut Schmidt i pozostali 
członkowie delegacji SPD spot 
kali się następnie z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzejem Gromyką.

W piątek rano zostaną oni 
przyjęci przez pierwszego za­
stępcę przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR. Dmitrija 
Polańskiego.

Przedstawiciele SPD przeby 
wają od 20 sierpnia w Związku 
Radzieckim na zaproszenie 
grupy parlamentarnej ZSRR.

PAP
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się będą wg nowych programów, 
a uczniowie tych klas otrzymają 
komplety nowych książek. W wy 
niku reformy w nadchodzącym 
roku szkolnym nie będzie matu­
ry w liceach ogólnokształcących. 
Jest to spowodowane przedłuże­
niem nauki do 12 klasy, której w 
tym roku jeszcze nie ma.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień z okręgów szkolnych 
remonty szkół, na które wy­
dano w tym roku ponad 900 
min zł. są już na ukończeniu. 
Brak materiałów budowla­
nych oraz zła organizacja 
prac — tylko 40 proc, ogółu 
remontów wykonywały przed 
siębiorstwa państwowe — spo 
wodują w niektórych wojewó 
dztwach opóźnienia w całko­
witym oddaniu szkół uczniom. 
Nie wpłynie to jednak na 
terminowe rozpoczęcie nauki.

Gorzej ma się rzecz z inwe 
stycjami — tylko połowa za­
planowanych na ten rok szkół 
zostanie przekazaną uczniom 
2 września. Pozostałe obiekty 
mają być oddane do końca ro 
ku kalendarzowego. Łącznie 
szkolnictwo otrzymać mą w 
tym roku 401 szkół podstawo 
wych, 35 szkół zawodowych, 
45 internatów i 48 przedszko­
li. Przewiduje się jednak pew 
ne przesunięcia na następny 
rok, ponieważ w ciągu 7 mie­
sięcy tego roku zrealizowano 
tylko niewiele ponad 40 p-oc. 
nakładów na inwestycje szkol 
ne. (PAP)

Komunikat MSW Czeskiej Republiki Socjalistycznej

Służba bezpieczeństwa i wojsko 
przywróciły porządek w Pradze

Agencja CTK ogłosiła komunikat Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Czeskiej Republiki Socjalistycznej o wyda­
rzeniach w Pradze, który stwierdza m. in.:
W środę 20 sierpnia br. wie 

czorem po uprzednich akcjach 
organów bezpieczeństwa pu­
blicznego na Placu Wacława 
w Pradze gromadziło się co­
raz więcei ludzi. Byli to głów 
nie młodzi ludzie, wśród któ 
rych znajdowała się znaczna 
część rozmaitych wrogich zde 
klasowanych elementów i chu 
liganów. którzy różnymi pro­
wokacjami i bezprawnymi po 
czynaniami usiłowali naru­
szyć spokój i porządek pu­
bliczny.

Mimo wielokrotnych ape­
lów przedstawicieli służby bez 
pieczeństwa publicznego, by 
zachować spokój i porządek 
publiczny, grupy te nie roz­
chodziły się i kontynuowały 
bezprawne poczynania. Pra­
cownicy bezpieczeństwa pu­
blicznego. po ponownych sta­
nowczych apelach, przystąpi­
li do masowej akcji i przywro 
ciii porządek na Placu Wacła 
wa.

Rozmaite wrogie, antysocja­
listyczne elementy i chuligani 
po wyparciu z Placu Wacła­
wa, zaczęli sie zbierać na przy 
ległych ulicach. W niektórych 
miejscach przystąpili do wzno 
szenia barykad. Nie cofnęli 
sie też przed użyciem broni 
przeciwko pracownikom służ­
by bezpieczeństwa publiczne­
go, przy czym dwu obywateli 
Doniosło śmierć, a pewna licz­
ba osób odniosła rany. Po 
energicznej interwencji przed 
stawicieli organów państwo­
wych o godzinie 23.00 we 
współdziałaniu z jednostkami 
Czechosłowackiej Armii Ludo 
wei zaprowadzono spokój i po 
rządek publiczny.

W trakcie tych wydarzeń or 
gana bezpieczeństwa publicz­
nego aresztowały około ’ 320 
osób, w tym szereg elemen­

Uroczyste obchody 
30 racznicy Września w Wielkopolsce

SL adćsnie wieńców § Apel poległych

& Spotkania z kombatantami

30 rocznica pamiętnej kampanii wrześniowej w 1939 ro­
ku, podczas której naród polski bohatersko odpierał na­
paść hitlerowską zostanie uroczyście uczczona przez społe­
czeństwo Ziemi Wielkopolskiej.
Daleko są już zaawansowa 

ne przygotowania do obcho­
dów, które organizują komite 
ty Frontu Jedności Narodu o- 
raz Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację.

W Poznaniu, w przeddzień 
rocznicy, 31 bm. o godz. 12 
przed Pomnikiem Braterstwa

Prazi^dant ^ndii

Nowo wybrany prezydent Indii - 
Varahqgiri Venka*a Giri.
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Godzina policyjna 
w Jerozolimie

W czwartek w południe cza 
su lokalnego izraelskie władze 
okupacyjne wprowadziły go­
dzinę policyjną w arabskiej 
części Jerozolimy. Sytuacja w 
mieście jest bardzo napięta, w 
związku z pożarem meczetu 
Al-Aksa. Odbywają się de­
monstracje młodzieży arab­
skiej, protestującej przeciwko 
podpaleniu meczetu przez 
Izraelczyków. (PAP)

tów kryminalnych i zdeklaso­
wanych, które po kilka razy 
odbywały karę sądowa.

Wydarzenia te są przedmio 
tern szczegółowego śledztwa 
prowadzonego przez organa 
bezpieczeństwa publicznego i 
prokuraturę. (PAP)

Katastrofa kolejowa 
pod Gubinem

W środę wieczorem między Wa- 
łowicami a Weżyskami koło Gu­
bina pociąg osobowy z Poznania 
do Gubina zderzył się w czasie 
silnej burzy z pociągiem towaro­
wym jadącym z Gubina do Głogo­
wa. W wypadku ponieśli śmierć 
obsługujący pociąg osobowy— ma 
szynisla Stanisław Adamski i jego 
pomocnik Zygfryd Ratajczak oraz 
kierownik pociągu towarowego Fe 
liks Chełmiński (wszyscy ze Zbą­
szynka). 23 osoby odniosły rany i 
przewieziono je do szpitala w Gu­
binie i Zielonej Górze.

W czwartek po południu w szpi­
talach w Zielonej Górze i Gubinie 
przebywało jeszcze 17 ofiar kata­
strofy. Jedynie stan Róży Grzy­
bowskiej i Jana Nowakowskiego z 
Gubina pozostał nadal ciężki.

W wypadku uległy zniszczeniu 2 
parowozy, wykoleiły się i uszko­
dziły dwa wagony osobowe, a 4 
wagony towarowe zostały rozbite. 
Katastrofa spowodowała przerwę 
w ruchu na tym szlaku.

Przyczyny wypadku bada spe­
cjalna komisja DOKP Poznań.

PAP
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22 bm. będzie zachmurzenie 

umiarkowane, okresami wzrasta­
jące do dużego: miejscami prze­
lotne opady i lokalne burze. Nie­
co chłodniej. Temperatura maksy 
malna od 18 st. na zachodzie i 
Wybrzeżu do 22 st. na południo­
wym wschodzie. Wiatry umiarko­
wane. chwilami porywiste, połu­
dniowo-zachodnie.

Broni na Cytadeli odbędzie' 
się składanie wieńców. W tym 
samym czasie wieńce zostaną 
także złożone przed pomni­
kiem PPR, pomnikami zabi­
tych lotników i cytadelowców 
i we wszystkich miejscach u- 
pamiętnionych walką i marty 
rologią. Wieńce złożą przedsta 
wiciele zakładów pracy, orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych. Żołnierze Wojska Pol 
skiego i harcerze, zaciągną 
warty honorowe.

1 września o godz. 12 w całej 
Wielkopolsce zostaną włączone 
syreny fabryczne i zamknięty zo 
stanie na 3 min. ruch uliczny dla 
uczczenia pamięci wszystkich Po­
laków, którzy oddali swe życie 
w walce z hitleryzmem. W tym­
że dniu o godz. 17 na Cytadeli od 
będzie się apel poległych z udzia 
łem społeczeństwa Poznania, we­
teranów II wojny światowej, mło 
dzieży.

1 września odbędzie się tak 
że sesja Rady Narodowej Poz 
nania, podczas której podjęta 
zostanie uchwała o przemia­
nowaniu ulicy Pod Stokami 
na Aleję Armii Poznań.

Na terenie województwa we 
wszystkich miastach powiato 
wych i miejscowościach upa­
miętnionych walką i martyro 
logią odbędą się wiece, skła­
danie kwiatów, zaciągnięte 
zostaną także warty honoro­
we, odbędą się spotkania z 
kombatantami w szkołach i 
świetlicach, wygłaszane będą 
okolicznościowe odczyty, (ms)

25 rocznica
wyzwolenia Rumunii

i W piątek i sobotę w Buka- 
• reszcie odbywają się central- 
! ne obchody 25 rocznicy wyz­

wolenia Rumunii spod jarzma 
faszystowskiego.

22 bm. Wielkie Zgromadze­
nie Narodowe SRR zbiera się 
na uroczystej sesji jubileuszo 
wej, poświęconej 25 rocznicy 
wyzwolenia kraju.

W dniu rocznicy, tj. 23 sierp 
nia w stolicy Rumunii odbę­
dzie się wielka defilada woj­
skową i manifestacja ludno­
ści.- W miastach prowincjo­
nalnych odbędą się okoliczno 
ściowe wiece i zebrania lud­
ności. 21 bm. rumuńskie rady 
narodowe uczciły 25 rocznicę 
wyzwolenia na uroczystych 
sesjach.

W centralnych obchodach 
wielkiego jubileuszu socjali­
stycznej Rumunii, uczestniczą 
zagraniczne delegacje partyj 
no-rządowe z szeregu państw 
socjalistycznych.

Delegacje PRL, ZSRR, Mon 
golii oraz Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia i Tymczasowe 
go Rządu Rewolucyjnego Re- 
nubliki Wietnamu Południowe 
go przebywają już w Buka­
reszcie.

Delegacji polskiej przewod­
niczy wicepremier, członek 
KC PZPR — Eugeniusz Szyr, 
a w jej skład wchodzą: zastęp 
ca kierownika wydziału zagra 
nicznego KC PZPR — Bohdan 
Lewandowski i ambasador 
PRL w Bukareszcie — Jaro­
mir Ochęduszko.

Na czele 5 osobowej delega 
cji ZSRR stoi wicepremier, 
członek KC KPZR — Władi­
mir Nowikow. W skład dele­
gacji radzieckiej wchodzi rów 
nież marszałek Związku Ra­
dzieckiego — Michaił Zacha­
rów.

W czwartek wicepremier 
E. Szyr zwiedził otwartą o- 
statnio w Bukareszcie z oka­
zji 25-lecią — wielką wysta­
wę osiągnięć gospodarczych 
Rumunii.

W toku dotychczasowych ob 
chodów 25-lecią w Rumunii 
odbyło się już bardzo wiele 
różnorodnych okolicznościo­
wych imprez: sesji nauko­
wych oraz akademii i zebrań 
poświęconych omówieniu o- 
gromnego dorobku narodu ru

Dokoiiczenie na sir. 2



Warszawa -1985 problemy rozwoju PRL
na warsztacie komisji sejmowych

0 WielLie ośrodki handlowo-usługowe

Zatwierdzona została ostateczna wersja programu rozwo­
ju warszawskiego zespołu miejskiego (WZM), tzn. stolicy 
oraz przyległych powiatów woj. warszawskiego. Przyjęły ją 
prezydia Stołecznej i Wojewódzkiej Rad Narodowych na
wspólnym posiedzeniu.
Na obszarze WZM, obejmu 

jącym — poza stolicą — m. 
in. Nowy Dwór. Pruszków, 
Wołomin i Grodzisk, miesz­
kać będzie za 16 lat: 2 min. 
350 tys. osób; w samej War-

Do roku 1985 powstaną liczne 
'udki spoi iowo-rekreacyjne

o-

| Wkrótce wznowienie prac naszego parlamentu |

Zbliża się koniec ferii parlamentarnych. Sejm wznowi 
wkrótce systematyczną pracę. Komisje sejmowe zdołały się 
już ukonstytuować i w najbliższym czacie mają przygotować 
plany swojej działalności, w których uwzględnią najważniej 
sze wytyczne programu wyborczego FJN, oraz założeń oprą

się, że przy ustalaniu planu jej

szawie — 1 min. 550 tys. 
jekt planu zakłada, że 
downictwo mieszkaniowe 
wijać sie bedzie w takim

Pro 
bu- 
roz- 
tem

pie, które pozwoli osiągnąć 
•wskaźnik: jedna osoba na jed 
na izbę. Takie zaludnienie ma 
ją dotychczas najbogatsze 
miasta świata. Proporcjonal­
nie do rozmiarów budownic­
twa osiedlowego wzrastać bę­
dzie liczba żłobków, przed­
szkoli, szkół, placówek handlo 
wych, usługowych itp.

Przewidziano budowę wielo 
stopniowych centrów usługo­
wych — o charakterze ogólno 
miejskim, dzielnicowym i lo­
kalnym.

Ogólne kierunki rozwoju urba­
nistycznego przyjęto po rozważę 
niu 6 kolejnych propozycji, wy­
bierając wersje najbardziej eko­
nomiczną. Zadbano troskliwie o 
zachowanie gruntów uprawnych i 
ogrodów, maksymalnie wyeskpo- 
nowano tereny już uzbrojone oraz 
stosunkowo nietrudne do uzbro­
jenia.

Podróżować będziemy po 
Warszawie — 1985 roku w po 
łowię autobusami, nieco tram 
wajami, a także nowymi li­
niami szybkiej kolei miej­
skiej. czyli — metra. Warsza­
wa mieć będzie wówczas trzy 
pierścienie komunikacyjne: 
śródmiejski, międzydzielnico- 
wy oraz obrzeżny, nastawiony 
na ruch ekspresowy.

poszczególnych dzielnicach oraz 
wielkie cenli.m wypoczynkowe 
nad Wisłą, z lokalami rozrywko­
wymi, hotelami, restauracjami, 
plażami, wesołym miasteczkiem.

Pomyślano też o inwesty­
cjach komunalnych i takiej 
ich rozbudowie, aby stolica 
nie przeżywała trudności w za 
opatrywaniu się w wodę ener 
gię cieplną itd. Wszystkie za­
dania nakreślone w progra­
mie WZM traktowane są rów 
norzędnie, realizacja ich prze 
biegać musi jednocześnie, aby 
powstał nowoczesny i harmo­
nijny organizm wielkomiej­
ski. (PAP)

cowywanego planu 5-letniego
Komisje sięgną również do 

problemów nie rozstrzygnię­
tych w poprzedniej kadencji 
— zachowując w ten sposób 
ciągłość merytoryczną pracy.

Na podstawie wypowiedzi po 
słów oraz sejmowej oceny dzia 
łalności organów naszego par­
lamentu w okresie ubiegłej ka 
dencji — można wysnuć pew­
ne wnioski dotyczące niektó­
rych szczegółowych proble­
mów, jakie znajdą się w krę­
gu zainteresowania komisji.

W centrum uwagi Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże-

Barnard zapowiada 
następne przeszczepy serca

Christian Barnard wybitny chi­
rurg, który przeprowadził pierw 
szą w historii medycyny operację 
przeszczepienia serca, w wywia­
dzie udzielonym w środę w bry­
tyjskiej telewizji oświadczył, że 
w najbliższym czasie zamierza 
przeprowadzić następne transplan 
tacje serca.

Inicjator
l zu/uaązea
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> na lata 1971—1975.
tu i Finansów staną niewątpli 
wie zagadnienia związane ze 
zmianami w systemie planowa 
nia i zarządzania, a zwłaszcza 
w organizacji przemysłu oraz 
problemy realizacji progra­
mów rozwoju i rekonstrukcji 
branż. A także sprawy doty­
czące przebiegu procesów in­
westycyjnych w gospodarce na 
rodowej. Przedmiotem zainte­
resowania Komisji Handlu 
Wewnętrznego będą sprawy 
m.in. współpracy handlu i prze 
mysłu, kontroli jakości towa­
rów, właściwego zaopatrzenia 
rynku. Poważne miejsce zaj- 
mie niechybnie problem po­
lepszenia obsługi klientów.

Zgodnie z postulatami posłów — 
Komisja Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej ma zająć się 
kapitalnymi problemami, jakimi 
są, po pierwsze — koordynacja wy 
siłków mających na celu wzmoc­
nienie naszego budownictwa w do 
bry sprzęt, maszyny, w dobre in­
stalacje sanitarne, wanny itd; po 
drugie — przygotowanie terenów 
uzbrojonych pod budownictwo 
mieszkaniowe tak, aby wyprzedza 
ło ono, i to znacznie, budowę do 
mów mieszkalnych. Są też i inne 
sprawy: dalszy wzrost mocy pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych, intensyfi­
kacja rozwoju produkcji ma­
teriałów budowlanych, poprawa 
jakości budowmictwa itd.

Posłowie tej komisji wysu­
nęli w swoim czasie postulat 
pogłębienia pracy kontrolnej 
komisji sejmowych w stosunku 
do resortów. Powinno się to

działania uwzględnione zostaną 
wnioski i postulaty ludności zgło 
szone w sprawach zdrowia i kultu 
ry fizycznej w okresie kampanii 
wyborczej. Komisja weźmie na 
warsztat ni.in. problemy lecznic­
twa otwartego i zamkniętego, spra 
wy dotyczące poprawy sytuacji w 
szpitalach, podniesienia poziomu 
przemysłowej służby zdrowia oraz 
stanu sanitarnego kraju. Pilną 
sprawą jest śledzenie wykonywa­
nia zaplanowanych inwestycji.

Z wiadomości, które napły­
wają z terenu, wynika, że wie 
lu posłów spotyka się z wybór 
cami w czasie swych urlopów. 
Spotkania te odbywają się 
zwłaszcza w ośrodkach wypo­
czynkowych i cieszą się zain­
teresowaniem. Ludzie mają po 
prostu czas, ażeby szerzej po­
rozmawiać z posłami. (PAP)

Zmierzono dystans 
Ziemia — Księżyc
Uczonym w obserwatorium

Mc Donalda Fort Davis 
(stan Teksas) udało się uzys­
kać odbicie wiązki światła la 
serowego od reflektora pozosta 
wionego na powierzchni Księ­
życa przez lunonautę Armstron 
ga i z dokładnością do 4 me­
trów zmierzyć odległość od Zie
mi do Księżyca. 

Przedstawiciel obserwa-
torium oświadczył, iż odległość 
ta wynosi 373 787 265 m.

Sudan zerwał 
stosunki dyplomatyczne 

z Rumunia
Jak donosi Agencja France 

Presse, Rada Ministrów Suda­
nu na swym posiedzeniu w 
środę, postanowiła zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z Rumu­
nią, motywując to ostatnią de 
cyzją rządu rumuńskiego w 
sprawie podniesienia stosun­
ków dyplomatycznych między 
Rumunią a Izraelem do rangi 
ambasad. (PAP)

Agencja TASS o sytuacji w Chinach

Antyradziecka kampania maoistów 
- „antidotum" na skomplikowane 

sprawy wewnętrzne ChRL
Agencja TASS donosi: Według doniesień z Pekinu, w Chi 

nach trwa kampania antyradziecka rozpoczęta natychmiast 
po prowokacji zbrojnej na granicy radzieckiej, dokonanej 
przez maoistów 13 sierpnia. W całym kraju na placach 
miejskich, w fabrykach, w instytucjach i szkołach organi­
zowane są wiece, na których mówcy maoistowscy przedsta­
wiają ludności fałszywą wersję ostatniego incydentu gra­
nicznego, rzucając oszczerstwa na Związek Radziecki, oskar
zając go o 
Dzienniki

.agresję i imperializm”.
pekińskie pełne

Barnard stwierdził, że 
zwłok Filipa Blaiberga.
przeżył 583 dni z 
cem” potwierdziła.

nowym

sekcja 
który 

i set­

zgonu było odrzucenie 
PU.

Dodał on jednak, że 
sie z teza, iż należy

przyczyną 
przeszcze-

nie zgadza 
wstrzymać

sie z dalszym dokonywaniem te­
go rodzaju operacji, aż do czasu 
opracowania przez immunologów 
lepszej techniki zapobiegania od­
rzucania przeszczepów. (PAP)

Sromotna ucieczka
przewodniczącego 

Bundestagu
Biegiem i pod eskorta urzędni­

ków policji dopadł swego samo­
chodu przewodniczący Bundestagu 
Kai-Uve von Hassel, kiedy opusz 
czał wiec wyborczy CDU w Eu- 
tin. Demonstranci protestujący 
przeciwko jego wystąpieniu na 
wiecu usiłowali bowiem odciąć 
mu drogę do samochodu.

Przewodniczący Bundestagu o- 
puścił sale tylnym wejściem, po 
nieważ główne wejście oblegali 
demonstranci. Eutin było ostat­
nim etapem podróży wyborczej 
von Hassela po Szlezwiku-Holsz- 
tynie.

Chociaż prasa zachodnioniemiec 
ka o tym nie pisze. trzeba przy­
jąć. że ..smutnej sławy” przyspo­
rzyły von Hasselowi jego wypo­
wiedzi w obronie neonazistow­
skiej partii narodowo-demokra- 
tycznej. (PAP)

Załoga statku „Mieszko I” pietw 
sza rzuciła hasło podejmowania 
zobowiązań dla uczczenia 25-le 
cia PRL Deklaracje statków, któ 
re podjęły hasło dotyczyły głów­
nie prac remontowych > konser­
wacyjnych, mających na celu u- 
trzymanie stałej gotowości ekspio 
atacyjnej statków. W spisie zobo 
wiązań figurowały też takie pozy­
cje jak obniżka kosztów remon­
tu i skrócenie postojów w stoczni 

i portach.
„Mieszko I” - inicjator współ­

zawodnictwa zajął pierwsze miej 
sce, otrzymując nagrodę pienię­
żną i tytuł Załogi Pracy Socja­
listycznej. Zespól przepracował 
prawie 5 tys. godz., dzięki czemu 
zaoszczędzono na kosztach remon 
tu i zlikwidowano 13-dniowy czas 

postoju statku w stoczni.
Na zdjęciu: marynarze przy 
pracy, w głębi „Mieszko I”.

CAF — Uklejewski

NPD dopuszczona 
do wyborów 

parlamentarnych
Federalna komisja wyborcza 

dopuściła partię narodowo-de- 
mokratyczną (NPD) do wybo­
rów do Bundestagu w dniu 28 
września br. Posiedzenie komi­
sji odbyło się w czwartek w 
Bonn. Komisja odrzuciła wnio 
sek ugrupowania politycznego 
„Akcja Postępu Demokratycz­
nego” (ADF) o niedopuszczenie 
NPD do wyborów parlamentar 
nych.

Kierownik komisji wyborczej 
Patrick Schmidt podkreślił, że 
NPD spełnia formalnie warunki 
udziału w wyborach do Bundesta­
gu. Federalna komisja wyborcza 
nie ma takich pełnomocnictw, by 
nie dopuścić jej do wyborów.

wyrażać w systematycznym 
analizowaniu wprowadzenia w 
życie ustawy, w kontroli reali 
zacji poselskich dezyderatów, 
a także w systematycznym roz 
patrywaniu różnych proble­
mów z zakresu prac resor­
tów.

Koresponduje to w pełni 
z myślą wyrażoną w Sejmie 
przez Zenona Kliszkę, iż na­
leży wzmocnić funkcję kontrol 
ną naszego parlamentu.

Jeśli chodzi o Komisję Zdrowia 
i Kultury Fizycznej, przewiduje

Adwokat Geis na rozprawie o eutanazję:

Kiesinger godził się z uśmiercaniem 
chorych umysłowo

Sensacją pierwszego dnia procesu przeciwko sprawcom za­
mordowania kilkunastu tysięcy chorych i upośledzonych umy­
słowo, który rozpoczął się w środę we Frankfurcie nad Me­
nem była zapowiedź obrońcy, że zamierza zgłosić wniosek o 
przesłuchanie kanclerza Kiesingera jako świadka obrony.

0 uchylenie zakazu 
działalności KPD

Niemiecka Partia Komuni­
styczna (DKP) domaga się w 
interesie wolności i demokra­
cji uchylenia zakazu działal­
ności KPD, położenia kresu 
wszelkim akcjom policyjnym 
i sądowym przeciwko demo­
kratom oraz zaprzestania po­
gróżek mówiących o delegali-
zacji DKP 
działalności 
świadczenie 
bote zarząd

i utrudniania 
politycznej.

to ogłosił w 
partyjny DKP

jej 
O-
so- 

w
związku z 13 rocznicą delega­
lizacji Komunistycznej Partii 
Niemiec. (PAP)
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opracował Michał Łuczak.
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Proces ten, który jest trze­
cią z kolei rozprawą sądową o 
zbrodnie z okresu hitlerowskie 
go określone jako „eutanazja”, 
obejmuje przestępstwa dokona 
ne w latach 1940—1944 przez 
trzech pracowników hitlerow­
skiej organizacji, która specja­
lizowała się w uśmiercaniu lu­
dzi nieuleczalnie chorych. Są 
to dr medycyny Georg Renno 
oraz dwaj jego pomocnicy 
Hans — Joachim Becker i 
Friedrich Lorent.

W latach wojny zatrudnieni byli 
w zakładzie uśmiercania w au­
striackiej miejscowości Hartheim 
oboli Linzu. Już od pierwszych 
chwil procesu obrońcy wysunęli 
jako główną tezę dla odciążenia 
oskarżonych fakt, iż nie zdawali 
oni sobie sprawy z tego, że uśmier 
cając ludzi chorych, popełniają 
czyn karalny. Adwokat Egon Geis, 
broniący oskarżonego Lorenta za­
powiedział wniosek, aby w tej 
sprawie przesłuchać jako świadka 
kanclerza NRF, Kurta Kiesingera.

Jak donosi „Frankfurter 
Allgemeir.e Zeitung” Geis uza­
sadniał wniosek tym, iż Kie- 
singer. jako człowiek znacznie 
bardzie4 wnh’wowy niż oskar­
żony. służył zbrodniczemu reżi 
mówi i nie traktował wówczas

uśmiercania chorych umysło­
wo, o którym wiedział, jako 
czynu sprzecznego z prawem. 
Geis przekonywał, że Kiesin- 
ger, mimo iż wiedział o tej 
akcji, nie rezygnował ze swoje 
go stanowiska jako zastępca 
kierownika wydziału polityki 
radiowej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Tym 
bardziej więc, jego klient nie 
traktował uśmiercania umysło­
wo chorych jako przestęp­
stwa. (PAP)

Reakcyjny „Bayernkurier“ 
broni Defreggera ‘

Organ bawarskiej CSU, 
parni Franza-Josefa Straussa, 
„Bayernkurier” w zamieszczo­
nym artykule wypowiedział 
się za dalszym sprawowaniem 
przez monachijskiego biskupa 
— sufragana Defreggera jego 
dotychczasowego urzędu. Po­
winno to nastąpić — jak argu 
mentuje dziennik — „nie w je 
go interesie osobistym, lecz w 
interesie Kościoła, w interesie 
praworządności w Republice 
Federalnej”.

Jeśliby „samozwańczy sędzio 
wie — publicyści” mieli nada­
wać ton, źle by było z pań­
stwem i Kościołem. Ustąpienie 
Defreggera — jak pisze dalej 
„Bayernkurier” — stworzyło­
by t? „groteskową sytuację”, 
że o tym co ma się dziać w ło 
nie Kościoła decydowaliby 
„wrogowie Kościoła”. Gdyby 
Defregger ustąpił wynikłyby z 
tego zdaniem „Bayernkurier” 
— niepowetowane szkody.

„Wrogowie Kościoła” ' to 
oczywiście ci, którzy oburzają 
się, że oficer Wehrmachtu wi­
nien zbrodni wojennej, a mia­
nowicie odpowiedzialny za wy 
danie rozkazu rozstrzelania kil 
kunastu mieszkańców Filetto, 
mógł dojść do godności bisku­
pa — sufragana, mimo że je­
go zwierzchnicy wiedzieli o tej 
zbrodni.

są antyradzieckich artykułów- 
Propaganda ta przekazywana 
jest nieustannie przez radio. 
Najbliżsi współpracownicy 
Mao Tse-tunga otwarcie żale 
cają swoim propagandystom, 
by wpajali narodowi chińskie 
mu „bezgran.iczn,ą nienawiść” 
do ZSRR. Maoiści sądzą, że 
przy pomocy antyradzieckiej 
histerii uda im się rozwiązać 
własne, skomplikowane prob­
lemy, wykorzystują czad szo­
winistyczny, aby położyć kres 
nie kończącym się waśniom 
między ugrupowaniami we 
własnych szeregach i uzasad­
nić dławienie wszelkiej opozy 
cji wobec kursu Mao Tse- 
tunga-

W ostatnim czasie nadchodziły 
wiadomości o rozruchach w Szan 
si, które zdławiono przy pomocy 
wojska, o wystąpieniach ludnoś­
ci przeciwko maoistowskim „ko­
mitetom rewolucyjnym” w pro­
wincjach Hunan, Hebei i innych 
rejonach. A oto propagandziści 
maoistowscy na y/iecach antyra- 
d Jeckich mówią o konieczności 
„zespolenia się wokół wielkiego 
przewodniczącego Mao Tse-tunga 
do walki z wrogiem”.

Maoiści wykorzystują osz­
czerczą gadaninę o „niebezpie 
czeństwie radzieckim”, do u- 
zasadnienia dalszej militaryza 
cji kraju i nowych kroków 
„zaciskania pasa przez lud-

200000 ton ziarna

Czarne listy
• neonazistów

Ukazujący się w Bremie dzien­
nik „Weser-Kurier” informuje, 
że neonazistowska NPD umiesz­
cza na „czarnych listach” repre­
zentantów sił demokratycznych 
w Niemczech Zachodnich.

„Przeciwnicy NPD — pisze 
dziennik — sa potaiemnie fotogra 
fowani w czasie demonstracji, a 
„obciążające” zdjęcia znikają w 
sejfie centrali NPD w Hanowerze 
jak to potwierdził sekretarz za; 
rządu krajowego NPD potnocne.t 
Nadrenii-Westfahi. N. Quelle w 
Bielefeld. Zdjęcia te mata być 
wvzyskane „przy stosownej oka­
zji”. (PAP)

w magazynach Wielkopolski
Mimo pilnych prac Polo­

wych skup zboża w wojewódz 
twie poznańskim przebiega na 
ogół sprawnie. Rolnicy dostar 
czają dziennie w granicach 
8—10 tysięcy ton. Do 20 bm. 
gminne spółdzielnie i Państwo 
we Zakłady Zbożowe skupiły 
ogółem poiiad 200 tysięcy ton 
w tym z państwowych gospo­
darstw rolnych 61 5C0 ton. 
Wilgotność ziarna utrzymuje 
się znacznie poniżej normy. 
Nie ma kłopotów z dosusza­
niem, co rzecz prosta ułatwia 
odbiór i klasyfikację. /

Rolnicy wielkopolscy korzy 
stają coraz szerzej z usług

Pod hasłem: „Nie bać się trud 
ności i śmierci”, „Przygotowy 
wać się na wypadek wojny”, 
zabierają oni chłopom chińs­
kim wszystkie plony. Brak ar 
tykułów spożywczych i niektó 
rych innych towarów uzasad­
niają „koniecznością” tworze­
nia zapasów wojennych”.

Przy -pomocy kampanii antyra­
dzieckiej maojści starają się wpo­
ić narodowi chińskiemu wielkomo 
carstwowe zaborcze idee Mao 
Tse-tunga. Nawet uczniom — na 
specjalnie organizowanych lek­
cjach antyradzieckich opowiada 
się, że znaczna część terytorium 
ZSRR na Dalekim Wschodzie i w 
środkowej Azji należała jakoby 
i powinna ponownie należeć do 
Chin. Również za granicą maoiś- 
ci rozpowszechniają propagando­
we brednie, starając się „uzasad­
nić” swe obłędne roszczenia tery 
toriałne. Przed paroma dniami A- 
gencja Sinłiua rozpowszechniła w 
stolicach pewnych państw afrykańs 
kich biuletyn, w którym twier­
dzi, że narody radzieckich repu­
blik Azji środkowej pragną „ścis 
łego sojuszu z Chinami”.

W USA, NRF i Anglii najbar 
dziej reakcyjne dzienniki spe 
cjalizujące się w antykomuniz 
mie z zadowoleniem podchwy 
tują i powtarzają antyradziec 
kie kłamstwa maoistów. Częs 
tokroć pisanina ta robi wraże 
nie podjudzania do nowych 
prowokacji antyradzieckich. 
Reakcyjny dziennik „New 
York Daily News” opubliko­
wał artykuł adresowany do 
Mao Tse-tunga, w którym 
wzywa władze pekińskie do 
„natychmiastowego zadania 
ciosu”. (PAP)

Tygodnik Watykański „Os- 
servatore della Domenica” w 
zamieszczonym komentarzu, 
nawiązując do reakcji opinii 
publicznej na sprawę Defregge 
ra pisze, iż niektórzy ludzie 
nie wierzą, że Defregger stał 
się inrtym człowiekiem od cza 
su drugiej wojny światowej.

Tygodnik przestrzega przed 
ferowaniem pochopnych są­
dów za albo przeciwko Defreg 
gerowi, ponieważ — jak pisze 
— jeśli chodzi o „czystość je­
go sumienia i intencji, kom­
petencje należą do innego sę­
dziego”. (PAP)

transportowych gminnych
spółdzielni, które > w ramach
tzw. „trzytonówetó” odebrały 
dotychczas wprost z 
spodarstw przeszło 26 

ziarna, 
rolników

sięcy ton 
płatny dla

go- 
ty- 

Bez- 
od-

biór' ziarna transportem spół­
dzielczym najlepiej zorganizo 
wano w powiatach: gnieźnień 
skiną, wągrowieckim. wrzesiń 
skini, śremskim i kościań­
skim, najsłabiej natomiast w 
trzcianeckim, międzychodz- 
kim, ostrzeszowskim. ture­
ckim i kaliskim, (kj)

W 25 rocznicę 
wyzwolenia Rumunii

Dokończenie ze str 1 
muńskiego w okresie minione 
go ćwierćwiecza.

Historyczna rocznica wyz­
wolenia znalazła duże odbicie 
w życiu kulturalnym Rumunii 
— teatry wystąpiły z premie­
rami współczesnych sztuk ru­
muńskich. trwają w całym 
kraju dni filmu rumuńskiego, 
odbywają się niezliczone im­
prezy kulturalne i artystycz­
ne. M. in. w Bukareszcie od­
był się galowy koncert ama­
torskich zespołów artystycz­
nych uczestniczących w fi­
nale ogólnokrajowego konkur 
su zorganizowanego z okazji 
25-lecia.

Na koncert przybyli człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych SRR z 
sekretarzem generalnym KC 
RPK, przewodniczącym Rady 
Państwa SRR — Nicolae Ceau 
sescu oraz premierem łonem 
G. Maurerem. (PAP)



W 25 rocznice* ludowego foifmciwa wojskowego

Na straży polskiego nieba TWARZĄ W TWARZ Z WROGIEM
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minister handlu zagranicznego Bu?garśi

Wypowiedź dowódcy Wojsk Lotniczych 

- gen. dyw. piiota fana Raczkowskiego

Ort sierpnia 1944 roku ludo- 
/□ we lotnictwo wojskowe, 

sformowane w ZSRR 
pułki lotnictwa myśliwskiego 
„Warszawa” i nocnych bom­
bowców „Kraków”, przeszło 
chrzest bojowy na przyczółku 
warecko-magnuszewskim, za­
początkowując tym swój udział 
w końcowej fazie rozgramia- 
nia hitlerowskiej III Rzeszy. 
Była to chlubna kontynuacja 
ponad trzydziestoletniej trady­
cji „polskich skrzydeł”, które 
dzień ten obchodzą jako Świę­
to Lotnictwa. Z tej okazji o 
współczesnym polskim lotnic­
twie wojskowym mówi w wy­
powiedzi dla Agencji Robotni­
czej dowódca Wojsk Lotni­
czych. gen. dyw. pil. Jan Racz­
kowski.

— O sile i sprawności Wojsk 
Lotniczych, o ich gotowości bo 
jowej decyduje wiele czynni­
ków, najważniejszą jednak ro­
lę odgrywają ludzie pełniący 
lotniczą służbę w powietrzu i 
na ziemi. Mamy obecnie liczną 
kadrę doświadczonych i świet­
nie wyszkolonych pilotów, wy­
soko wykwalifikowanych inży­
nierów, techników i mechani­
ków lotniczych. Mamy kadrę 
oddaną całym sercem ojczyźnie 
i sprawie socjalizmu. Znakomi 
ta większość żołnierzy Wojsk 
Lotniczych wzrastała i wycho­
wywała się w Polsce Ludowej, 
uczyła sie władać bronią w sze 
regach ludowego Wojska Pol­
skiego.

Wielki jest udział szkół i u- 
czelni cywilnych oraz aeroklu­
bów regionalnych i organizacji 
społeczno-politycznych w wy­
chowaniu i nauczaniu młodzie­
ży lotniczej, która trafia do na 
szych szkół i jednostek. Mo­
gliśmy dzięki temu w ostatnich 
latach znacznie podwyższyć do 
ziom szkolenia specjalistyczne­
go. Oficerska Szkoła Lotnicza 
w Dęblinie, która wychowała 
tylu znakomitych pilotów i na 
wigatorów — uczestników 
walk o wolność, przekształco­
na została niedawno w wyższą 
uczelnię.

Cenimv sobie wysoko udział 
w szkoleniu kadr lotniczych ta 

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Znacznie wcześniej zaopatrzyłem sie bowiem w bi­
let w biurze „LOTU”, w przeciwnym razie miałbym po­
ważne trudności ze zdobyciem wolnego miejsca — okres 
Targów Poznańskich! Siedziałem więc szczęśliwie za tru­
dem zaoszczędzone pieniądze w samolocie z jednym tylko 
życzeniem, żeby jak najszybciej znaleźć się na terenie 
Targów, gdzie umówiliśmy się listownie z ojcem.

Zwykle nadsłuchuję przez cały czas, czy wszystko od­
powiednio „gra” w silnikach samolotowych, przy każdej 
zmianie szybkości obrotów lub natężenia szumu diabelnie 
sie denerwuję. Jakoś nie mogę pozbyć się tej obawy przed 
lotem. Tym razem jednak nie myślałem o tym, byłem cał­
kowicie pochłonięty rozważaniami, przypuszczeniami, do­
mysłami... Przypominam sobie tylko, że zamieniłem kilka 
słów z siedzącym obok mnie słynnym muzykologiem Wal­
dorffem. który pochodzi — jak mi mówił — również z 
Poznańskiego. Kilka słów, gdyż nie udawało mi się nawet 
na moment oderwać od myśli o szybko nadchodzącym 
spotkaniu. Drżałem ze zdenerwowania i ciekawości: gdzie 
spotkam ojca na terenie Targów? Czv poznamy się na­
wzajem natychmiast? Czy potrafimy się zrozumieć wza­
jemnie? Co powie na mój zamiar wzięcia ślubu?...

Takich pytań zadawałem sobie wiele, szukałem też 
gwałtownie i niecierpliwie odpowiedzi na nie. Wreszcie: 
„Proszę zapiąć pasy, schodzimy do lądowania” i w chwilę
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kich uczelni, jak Akademia 
Sztabu Generalnego, Wojsko­
wa Akademia Techniczna i Po 
litechnika Warszawska. W przy 
gotowaniu młodszego persone­
lu technicznego i kadr dowód­
czych średniego szczebla coraz 
znaczniejszy jest udział nowo 
utworzonych szkół chorążych. 
Trwa wreszcie nieustanne szko 
lenie w jednostkach lotniczych, 
gdzie ćwiczenia polegają głów­
nie na działaniu w warunkach 
zbliżenia do warunków bojo­
wych.

W niedawnych ćwiczeniach 
lotniczych Układu Warszaw­
skiego, w których brało udział 
lotnictwo radzieckie, czecho­
słowackie i polskie, piloci nasi 
wykazali się mistrzowskim opa 
nowaniem umiejętności taktycz 
nych oraz bardzo wysoką 
sprawnością i skutecznością 
działań. Sprzęt będący w dys­
pozycji naszych lotników (jak 
np. naddźwiękowe samoloty 
myśliwskie Mig-21 oraz samo­
loty typu SU-7 i inne) jest w 
warunkach bojowych niezwy­
kle groźną i skuteczną bronią.

Aparaty, na których latają 
polscy lotnicy, w zależności od 
wyposażenia radiotechnicznego 
i elektronicznego oraz uzbroje­
nia, działają jako samoloty my 
śliwskie. szturmowe bądź bom 
bowe. Wysoką klasę światową 
reprezentują produkowane w 
kraju śmigłowce i samoloty 
szkolne, w tym zwłaszcza śmi­
głowce Mi-2 i szkolno-trenin- 
gowe samoloty TS-11 „Iskra”. 
Dużymi osiągnięciami mogą po 
szczycić się polscy konstrukto­
rzy lotniczy. W okresie powo­
jennym zbudowali oni m. in. 
ponad dwadzieścia prototypów 
(nie licząc różnych wersji) sa­
molotów sportowych, gospodar 
czych, szkolno-treningowych i 
śmigłowców. Dzięki wydatnej 
pomocy Związku Radzieckiego 
odbudowaliśmy i rozbudowa-

„...Sprzęt będący w dyspozycji 
naszych lotników jest w warun­
kach bojowych niezwykle groźnq 

i skutecznq bronią..."
Fot. — CAF — WAF 

liśmy własny przemysł lotni­
czy. Wytwarzamy różne typy 
samolotów bojowych, których 
produkcja oparta jest na licen­
cji radzieckiej. Produkujemy 
dla potrzeb własnych i na eks­
port szybowce.

Wojska lotnicze przeżywają 
ciągłą ewolucję. Będąc zdolne 
do wykonywania samodziel­
nych zadań, we współdziałaniu 
z bronią pancerną, jednostka­
mi zmechanizowanymi bądź o- 
krętami, lotnictwo nasze, obok 
obronnej stanowić może także 
potężną siłę uderzeniową goto­
wą do działania w każdych wa 
runkach atmosferycznych, o 
każdej porze roku, dnia i no­
cy. Wspólnie z innymi rodzaja­
mi wojsk naszych Sił Zbroj­
nych lotnictwo gotowe jest do 
odparcia ewentualnej agresji, 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
i pokoju ludowej ojczyźnie.

Doceniając w pełni rosnącą 
wciąż rolę lotnictwa w syste­
mie obronności kraju, będzie­
my w dalszym ciągu doskona­
lić swoje umiejętności, stawiać 
przed sobą coraz to większe 
wymagania w szkoleniu i dy­
scyplinie, w umacnianiu goto­
wości bojowej. Będziemy na­
dal wychowywać młodych żoł­
nierzy na chlubnych trady­
cjach wyniesionych z okresu 
walk lotnictwa polskiego w 
wojnie obronnej 1939 roku, w 
walce z faszystowska agresją 
na Wschodzie i na Zachodzie, 
na szczytnych tradycjach ludo 
wego Wojska Polskiego, na re­
wolucyjnych ideałach. Ramie 
przy ramieniu, skrzydło w 
skrzydło z naszymi towarzysza­
mi broni, z żołnierzami armii 
państw Układu Warszawskiego 
będziemy wiernie strzec niena 
ruszalności naszych granic i 
zdecydowanie bronić socjaliz­
mu i pokoju.

W realizacji tych wielkich i 
szczvtnych zadań kierować sie 
będziemy, jak zawsze do tej 
pory, interesami narodu oraz 
wytycznymi wvrazicielki tych 
interesów — Partii.

Notował:
CEZARY RUDZIŃSKI

później prowadzona przez doskonałych, znanych dzięki 
temu na całym świecie pilotów polskich pewnie „usiadła” 
na betonie lotniska. Wyszedłem jako pierwszy, po czym 
popędziłem w kierunku wyjścia, gdzie szczęśliwie schwy­
ciłem wolną taksówkę. Drżąc na całym ciele, zbliżałem się 
do smukłej wieży Taigów Poznańskich.

LIST OSIEMNASTY

Wykupiłem kartę wstępu i prawie biegiem przekroczy­
łem bramę wejściową. Umówiliśmy się przy stoliku firmy 
„Jung”. Pospieszyłem więc najpierw do hali NRF i tam 
spytałem o dalszą drogę. Otrzymałem numer, określono 
też mi w przybliżeniu położenie „mego” stoiska. Budowa­
no tam jeszcze, ustawiano, gdyż dopiero w przeddzień 
otwarcia Targów nadeszły eksponaty tej firmy.

Spytałem ochrypłym głosem o ojca, nie było go jeszcze. 
Usiadłem zatem w stojącym obok fotelu wiklinowym i cze­
kałem. czekałem... Mijały minuty, mijały godziny, zdener­
wowanie rosło. Żeby się czymś zająć, co chwila chodzi­
łem do pobliskiego stoiska na lemoniadę i parówki.

Dopiero po upływie dwóch godzin, gdy wracałem po 
połknięciu którejś tam z kolei parówki, ujrzałem z daleka 
sylwetkę ojca. Dalej potoczyło się wszystko w błyskawicz­
nym tempie: krzyknąłem coś do niego i po chwili rzuciliś­
my się sobie w ramiona, nie ukrywając łez. Przerastałem 
go o głowę, mimo to on z przyzwyczajenia, jak dawniej, 
głaskał mnie po włosach, pospiesznie wyrzucając z siebie 
pytanie: „Jak się z tobą obchodzono przez tyle lat?”

Dopiero trochę później, po opanowaniu pierwszego 
wzruszenia, przyjrzał mi się dokładnie i stwierdził, że 
wyglądam świetnie. Ciągle obawiano się w Koblencji, że 
mogę cierpieć głód; każdy był bowiem tam zdania, że w 
krajach komunistycznych jest krucho z żywnością — stąd 
też te „Liebespackchen” wysłane do „Zonę”, jak nazywa­
liśmy NRD. Z mego wyglądu zatem był ojciec całkowicie 
zadowolony. /
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9 września Ludowa Republika Bułgarii obchodzić będzie 
swoje 25-lecie. Data ta jest rocznicą wyzwolenia Bułgarii o- 
raz wybuchu antyfaszystowskiego powstania ludowego — 
trzeciego w okresie sprawowania władzy w tym kraju przez 
faszystów; pierwsze wybuchło w 1925 r„ drugie — w 1935. W 
czasach terroru faszystowskiego cara Borysa (później regen­
tów), zwłaszcza zaś od 1941 r., tj. od czasu włączenia Buł­
garii do „osi” faszystowskiej, pod kierownictwem Bułgars­
kiej Partii Komunistycznej rozwinął się powszechny antyfa­
szystowski ruch zbrojny narodu bułgarskiego. Lata tej boha­
terskiej walki wspomina jeden z jej uczestników — Peko la­
ków, obecnie zastępca członka Biura Politycznego KC BPK 
i minister handlu zagranicznego Bułgarii, w artykule napisa­
nym specjalnie dla „Głosu Wielkopolskiego”.

Jednym z najstarszych i 
najbardziej poważanych 
więźniów politycznych w 

więzieniu w Sliwen był towa 
rzysz Konstantyn pop Rusi­
nów — tzw. Czerwony pop. 
Pewnego dnia wezwał go do 
siebie dyrektor więzienia, zna 
ny ze znęcania się nad więźnia 
mi politycznymi, Nikoła Krys- 
tew. Zaproponował mu, aby 
podpisał deklarację, że wyrze­
ka się swych idei, oraz przy- 
rzekł, że deklaracja ta nie bę 
dzie publikowana, lecz będzie 
podstawą do ułaskawienia.

Konstantyn pop Rusinów — 
Czerwony pop — był redakto­
rem szeregu naszych gazet i 
miał na swym koncie około 
50 wyroków skazujących go na 
356 lat więzienia. Wtedy za­
pad! wyrok łączny na 59 lat 
więzienia. Miał on wów­
czas 59 lat, więc wy­
szedłby z więzienia mając 118 
lat... Słysząc propozycję dyrek 
tora, pop poprosił o pozwole­
nie na zapalenie papierosa i 
usiadł. Następnie dał swoją od 
powiedź, przytaczając znaną 
przypowieść biblijną: „Wszech 
mogący wysłał swego syna na 
ziemię, aby zaprowadził ład, 
uregulował stosunki między­
ludzkie Chodził po ziemi, spot 
kał ludzi i przeżył wielkie roz 
czarowanie. Poszedł zatem na 
pustynię, aby modlić się o zba­
wienie rodu ludzkiego z niesz­
część i trosk. Spotkał go tam 
diabeł i rozpoczął go przeko­
nywać. że jego miejsce nie jest 
na pustyni, albowiem jest mło 
dy, piękny i mądry, dlatego 
też powrócić musi miedzy lu­
dzi, a znajdzie tam wiele bo­
gactw. przyjemności i rozry­
wek. Wtedy Chrystus rzekł do 
diabła: Zczeźnij z mej drogi 
nieczysta siło!”...

W ten sposób pop Rusinów 
odpowiedział dyrektorowi wię 
zienia, który był wcieleniem 
diabła, chciał go podej-ć. uni­
cestwić jego moralną siłę, po- 
dentać godność ludzką.

W czerwcu 1935 r. w więzie 
niu w Plewen, gdzie znajdowa 
li się więźniowie polityczni z 
całej Bułgarii, dyrekcja więzie 
nia wprowadziła nowy, ciężki 
reżim dla licznych więźniów. 
Ograniczono spacer do 4 go­
dzin. co znaczyło spędzanie 20 
godzin na dobę w celach. By­
ły one niskie i duszne. W 
zwykłej celi przebywało 40—50 
więźniów. Zaczęły sie szerzyć 
różne choroby. Zorganizowaliś 
my strajk — nie wychodziliśmy 

na powietrze w przeciągu 92 
dni i nie zmienialiśmy bie­
lizny. Sytuacja stawała się co­
raz gorsza. Lecz wytrzyma­
liśmy. 92 dnia dyrekcja skapi­
tulowała i przywróciła cało­
dzienne spacery.

Taka była wytrzymałość 
upór i nieugiętość naszych 
więźniów politycznych w wię­
zieniu w Plewen w 1935 r. Za 
karę wydzielono 60 więźniów, 
aby nas przewieźć z Plewen — 
do więzienia nr 8. gdzie prze­
bywali kryminaliści, skazani 
na śmierć.

Było to ponure więzienie, o 
półtorametrowej płycie beto­
nowej zamiast podłogi, w celu 
zabezpieczenia przed ucieczką. 
Ściany również były półtora­
metrowe o maleńkich okien­
kach; słońce tam w ogóle nie 
docierało. Zakuli nas w kajda­
ny. Moje były częścią łańcu­
cha kotwicy statku i ważyły 
40 kg. — tyle ile ja ważyłem 
podówczas.

Wieczorem yzeprowadzono 
nas główną ulicą Plewen. 
Dźwięk kajdan zwołał całe 
miasto na ulice. Mieszkańcy 
Plewen byli po naszej stronie. 
Kobiety przeklinały tych, któ­
rzy nas skuli, dzieci płakały, 
mężczyźni czuli potrzebę zem­
sty.

To przeniesienie więźniów 
stało się wielką demonstracją 
na korzyść partii i idei komu 
nist.ycznych. Z więzienia stara 
liśmy się wykorzystać wszel­
kie, nawet najmniejsze możli­
wości.” aby bronić naszej partii, 
naszych ■ przekonań — przeko- 
nrwać masy pracujące do jej 
idei.

23 maja 1944 r. w lesie koło 
Padiwuene, woj. Lcweszko 
zostali okrążeni przez żandar­
merię z Plewen, przez czwar­
ty pleweński pułk i policję, 
nasi odważni partyzanci Sto- 
jan Edrew — dowódca sztabu

^sicrelarstwo re^śvlva3s

Idą miodowe lata...
Tegoroczna wiosna i lato 

— wbrew pozorom — 
nie stanowiły okresów 

sprzyjających rolnictwu. Nie­
spodziewanie natomiast ko­
rzystnie wpłynęły na uboczną 
niejako, chociaż ważna, gałąź 
produkcji pszczelarskiej. Pra­
cowite pszczółki zebrały w ro­
ku bieżącym więcej miodu niż 
w latach poprzednich, więcej 
niż przewidywali najśmielsi 
planiści. Owady te, zbierając 
podstawowy surowiec dla swo 
ich, miniaturowych fabryk 
miodu, spełniały ponadto funk 
cje zapylaczek roślin przemy­
słowych. co nie pozostało bez 
wpływu na plony. Przykładem 
jest rejon Gołańczy, gdzie roi 
nicy posiadający pasieki ze­
brali po 25—30 kwintali rze­
paku z hektara, gdy inni w o- 
kolicy i średnio w wojewódz­
twie do 14—18 kwintali.

Jeśli zaś chodzi o pomyślne 
w tym roku’ zbiory miodu, to 
najlepszym sprawdzianem 
może być poziom jego skupu. 
Roczny plan Okręgowej Spół­
dzielni Pszczelarskiej określo­
no na 300 ton miodu, biorąc 
za podstawę 280 ton skupio­
nych w Wielkopolsce w roku 
ubiegłym. Tymczasem do koń­
ca lipca br. pszczelarze sprze­
dali swojej spółdzielni 320 
ton. o 65 ton więcej niż w ana 
logicznym okresie roku ubie­
głego. chociaż 1968 rok był 
pod tym względem lepszy od 
poprzedniego.

Można więc śmiało odnoto­
wać, że następuje niejako re- 
aktywizacja, odrodzenie pszcze 
larstwa do regresie, który ob 
serwowaliśmy na początku lat 
sześćdziesiątych.- Przyczyna 
ówczesnego regresu — nie ma 

•co ukrywać — były chemiczne 
środki ochrony roślin i wyni­
kające stad często zatrucia ca 
łych pasiek Każdego roku w 
tamtym okresie odbywały się 

pleweńskiej strefy i Wylko 
Todorow, partyzant. Cały 
dzień żołnierze przeszukiwali 
lasy. Jeden z żołnierzy spo­
strzegł Stojana Edrewa, lecz 
nie zastrzelił go zgodnie z roz 
kazem, lecz pozostał w tyle, 
wyciągnął z worka chleb i dał 
go Stojanowi Edrewowi. Wte­
dy do lasu wszedł ostatni sze 
reg oficerów na czele z dowód 
cą żandarmerii pleweńskiej 
pułkownikiem Matewem. Sto- 
jan Edrew czekał do ostatniej 
chwili aż żandarmi zbliżyli się 
na odległość dwóch metrów, 
wtedy strzelił do majora.- 
Wszyscy pozostali wycofali się 
w panice. Stojan Edrew prze­
brał się w mundur majora i 
wziął automat.

Przy drugim przeszukiwaniu 
lasu schwytano Wylko Todoro 
wa, poczem rozdarto go dwo­
ma furmankami. Umierał w 
męczarniach, lecz nie zdra­
dził ile osób jest w lesie. Fa­
szyści sądzili, że ukrywa się 
cały oddział.

Wieczorem, koło dziewiątej, 
zaczął padać deszcz. Las oto­
czony był kordonem — co dwa 
metry stali żołnierz — żan­
darm — policjant. Stojan 
Edrew (w mundurze majora) 
wyszedł i zaczął przeklinać te 
go „nicponia”, z którego powo 
du cały wieczór trzeba moknąć 
na deszczu. Straże zasalutowa 
ły i Edrew wyszedł poza łań­
cuch obławy.

Później, gdy już zdążył się; 
oddalić, żandarmi zorientowa­
li się, że był tp Stojan Kdrew; 
Zaczął się pościg. Edrew ukry 
wał się 13 dni, by wreszcie do 
trzeć do naszej bazy Krizlika 
pod Beżanowem. Rankiem do­
wódca pleweńskiej policji Giu 
row zmobilizował chłopów, 
którzy siekierami wycięli ca-, 
ły las redinweński, lecz nie
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setki procesów sądowych o od 
szkodowania, nie licząc ugodo 
wych wypłat tychże odszkodo 
wań. Dziś tego rodzaju przy­
padki należą już do rzadko­
ści. chociaż tu i ówdzie zda­
rzają się jeszcze, a wynikają 
z opieszałości poniektórych u- 
rzędników. Przykład z Opale­
nicy. Tamtejszy pszczelarz —• 
Antoni Puślecki otrzymał z 
GRN zawiadomienie, że 24 ma 
ja odbędzie się opylanie plan­
tacji rzepaku z samolotu, i że 
powinien zabezpieczyć pszczo­
ły przed zatruciem. Rzecz w 
tym, że zainteresowany pszcze 
larz otrzymał wezwanie dnia 
27 maja — a więc już po za-, 
biegach.

Ale — jak już powiedziano — 
sa to przypadki sporadyczne. O- 
gólnie rzecz bierne, nauczyliśmy 
sie stosować umiejętnie chemika­
lia w ochronie roślin, a pszczela­
rze nauczyli sio również ochra­
niać swoje pasieki w okresach 
dokonywania zabiegów chemicz­
nych na plantacjach. Lens^a jest 
także organizacja współdziałania 
w tvm zakresie pszcze!arzv z go­
spodarstwami oraz przedsiębior­
stwami specjalistycznymi, prowa­
dzącymi usługowo zabiegi che­
miczne w rolnictwie.

Do odrodzenia pszczelar­
stwa przyczyniła sie w dużej 
mierze działalność Wojewódz­
kiego Związku Pszczelarskie­
go i jego oddziałów czy kół 
powiatowych. Nie bez znacze­
nia jest tutaj decyzja władz 
centralnych, pozwalająca na 
wykorzystywanie środków z 
części pozamechanizacyjnej 
Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa. na produkcje i zakup 
sprzętu pszczelarskiego, na or 
ganizację badań chorób pszcze 
lich i zapobiegania im, na po 
picranie działalności szkole­
niowej itp. Dzięki temu moż­
na było odbywać częściej
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So&ie i społeczeństwu

Rozwój samorządności w PRL
Motto: ,,Im większy roz­
mach, im szersza skala 
działań historycznych tym 
większa jest liczba ludzi u- 
czestniczących w tych dzia 
łaniach...” ł)

(Włodzimierz Lenin)

W państwie socjalistycznym 
podstawową formę spra 
wowania władzy przez 

lud stanowi demokratyczny 
system przedstawicielski. Kon 
stytucja PRL stwierdza: lud 
pracujący sprawuje władzę 
państwową przez swych przed 
stawicieli wybieranych do Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i rad narodowych...” 

Obok demokracji przedsta­
wicielskiej (tzw. pośredniej) w 
ćwierćwieczu PRL rozwinęły 
się różne formy demokracji 
bezpośredniej; bezpośredniego 
udziału mas pracujących w 
sprawowaniu władzy. Przeja­
wiało się to m. in. w systemie 
tzw. konsultacji ludowej (np. 
masowe dyskusje nad projek 
tami najważniejszych aktów 
ustawodawczych). Rozwijaniu 
form i instytucji demokracji 
bezpośredniej towarzyszyło — 
szczególnie w ostatnich latach 
— powstawanie organów spo­
łecznych — samorządu społe­
cznego.

Przypomnijmy, że właśnie 
takie drogi rozwoju demokra 
cji socjalistycznej wytyczał 
Lenin twierdząc, iż realizacja 
zasady zwierzchnictwa ludu w 
państwie socjalistycznym wy 
maga form umożliwiających 
łączenie zalet parlamentaryz­
mu z zaletami bezpośredniej 
i prostej demokracji. Przywód 
ca Rewolucji Październikowej 
sformułował również znaną te 
zę o stopniowym przejmowa­
niu przez samorząd społeczny 
funkcji do tego czasu realizo­
wanych przez organy państ- 
wowe. Historia 25 lat istnie­
nia PRL zawiera niemało fak 
tów świadczących, że leni­
nowska teza sprawdza się w

TWARZĄ W TWARZ 
Z WROGIEM
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znaleźli nikogo. Wtedy też do­
wódca policji powiedział: 
„Prześcignął nawet Lewskie- 
go”*). Co za odwaga. Sam prze 
ciwko 4 000 wrogom i zwy­
ciężył on, a nie oni? Stojan 
Edrew, ten godny syn naszego 
narodu, całkowicie odpowia­
dał temu, co o rewolucjo­
nistach mówił Lewski: „być 
mądrym, odważnym i wspania 
łomyślnym”.

26 czerwca 1914 r. był dniem 
wielkiej potyczki naszej grupy 
z czerwenobreżkiego oddziału 
im. Benkowskiego 32 słabo 
uzbrojonych partyzantów sta­
wiło czoła 700 żandarmom, 
uzbrojonym w broń automa­
tyczną. Walka trwała 12 go­
dzin, 19 osób zostało zabitych. 
Z pozostałych większość wzię­
to do niewoli, zaledwie kilku 
zdołało zbiec. Lecz nikt nie wy 
wiesił białego sztandaru, nie 
poddał się. Co do jednego po­
zostali wierni świętej przysię­
dze partyzanckiej.

Następnego dnia zabitych po 
łożono na szkolnym podwórzu. 
19 osób — wszyscy odważni, 
piękni, wielcy w tej śmierci, 
na prawym końcu jako ich do 
wódca leżał umierający Sto­
jan Tonew. Mieszkańców paru 
wsi przeprowadzono koło zmar 
łych towarzyszy, aby tym 
wieksze wrażenie wywrzeć na 
ludności. A ta zamiast strachu 
odczuła miłość. przvwia zanie 
do naszych idei i cierpień.

Następnego dnia pogrzebano 
ich we wspólnym grobie koło 
Brusen, gdzie obecni^ wznosi 
sie piękny pomnik. Rankiem. 
gdv ludzie szli do pracy w 
polu, zauważyli, że nad gro­
bem wznosi się ręka zaciśnię­
ta w pięść. To bvła ręka Sto- 
jana Tonowa, którego pogrze­
bano żywcem.

Tak. ciężka była nasza wal­
ka z okrutnym i bestialskim 
wrogiem: trzeba bvło mieć du 
żo sił, wytrzymałości i uporu

*) Wasił Lewski (18.37—1873) był 
rewolucjonista bułgarskim, orga­
nizatorem oddziałów partyzan­
ckich przeciwko Turkom, twórca 
organizacji rewolucyjnych.

praktyce. Podkreślić jednak 
należy, że teza ta mówi o 
procesie długofalowym. Jego 
perspektywy w ten sposób okre 
ślono w materiałach XXII 
Zjazdu KPZR:

„Partia wychodzi z założe­
nia, że dyktatura klasy robot 
niczej przestoje być niezbędna 
wcześniej niż obumiera państ 
wo. Państwo, jako ogólnonaro 
dowa organizacja, zachowa się 
do zupełnego zwycięsttca ko­
munizmu...” Dodajmy, że mu­
si to być organizacja silna, 
choćby ze względu na aktual 
ny układ sił na świecie.

Przegląd form samorządno­
ści rozpocznijmy od związków 
zawodowych. Skupiają one w 
naszym kraju około 9 milio­
nów obywateli; w Wielkopol- 
sce — około 600 000. Jest to 
najbardziej masowa organiza­
cja ludzi pracy. Związki zawo 
dowe sprawują kierownictwo 
nad zakładowymi komisjami 
rozjemczymi, które rozstrzyga 
ją sporne sprawy między pra­
cownikami a pracodawcą. 
Związkowa inspekcja pracy 
kontroluje w jakim sto­
pniu administracja przemysło 
wa wykonuje przepisy doty­
czące warunków, bezpieczeńs­
twa i higieny pracy. Wczasy 
pracownicze to domena FWP 
— organu związków zawodo­
wych. Otrzymały one również 
ważne uprawnienia w zakre­
sie zatrudniania i zwalniania 
pracowników.

Związki zawodowe organizu 
ją działalność samorządu robo 
tniczego, który funkcjonuje w 
około 8 000 przedsiębiorstw. 
Posiada zaś uprawnienia urno 
żliwiające ludziom pracy bez­
pośredni udział w zarządzaniu 
i kontrolę najważniejszych de 
cyzji kierownictwa zakładu.

Samorząd chłopski, działający 
w formie kółek rolniczych i kół 
gospodyń wiejskich (łącznie po­
nad 2 min członków) również dy 
snonuje szerokimi uprawnienia­
mi w sferze spraw społeczno-gos 
podarczych,

Ważną formą współudziału oby 
wateli w gospodarowaniu i zaspo 
kajaniu różnych potrzeb społe­
czeństwa stanowi ruch spółdziel­
czy (około 12 niln członków). Ma 
on warunki ku tętnu by stać się 
szkołą gospodarowania i zespoło­
wego działania, które winno kon 
centrować się na rozszerzaniu u- 
sług, usprawnianiu obrotu towa­
rowego, rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego.

Jakkolwiek przedstawione og­
niwa samorządu społecznego nie 
zawsze potrafią w pełni wykorzys 
tywać swoje bogate uprawnienia, 
to jednak w miarę upływu czasu 
następuje w tym zakresie syste­
matyczny postęp. Również komi­
tety blokowe, niegdyś wydające 
tylko zaświadczenia, obecnie ak­
tywnie rozwiązują wiele spraw.

Garść uwag o innych orga 
nizarjach społecznych. Donios 
łą rolę w procesie socjalistycz 
rego wychowania młodego po 
kolenia, m. in. w wyniku roz­
wijania różnych form samo­
rządności (np. w szkołach i na

By zostać kolejarzem, nie 
wystarczą szczere chęci 
i miłość do parowozu. 

Zresztą dzisiaj parowozy co­
raz częściej wypierane są już 
przez lokomotywy spalinowe 
i elektryczne, a żelazne szla­
ki obrastają w skomplikowa­
ną aparaturę sygnalizacyjną i 
regulacyjną. Ale by przyw­
dziać granatowy kolejar­
ski mundur, nie wy­
starczy znajomość arka­
nów kolejarskiej techniki. 
Bezpieczeństwo tysięcy pod­
różnych korzystających co­
dziennie z usług kolei wyma­
ga, aby kolejarze — obok od 
powiednich kwalifikacji zawo 
dowych — odznaczali się nie 
zbędnymi w tym trudnym za 
wodzie dyspozycjami psychicz 
nymi. Zielone światło do ko­
lejarskiej kariery zapalić mo 
że dopiero psycholog.

WYBIERANKI, 
ZGADYWANKI

W warszawskiej pracowni 
psychologicznej PKP zamiast 
w^tepn^ch wyjaśnień oodsu- 
nięto mi kilką testów do roz- 

wyższych uczelniach), spełnia 
ją ideowo-polityczne organiza 
cje młodzieży: ZMS, ZMW, 
ZHP, Koła Młodzieży Wojsko 
wej i ZSP.

O tym, że w PRL istotnie moż­
na mówić o zjawisku „eksplozji 
socjalistycznej samorządności” 
świadczy działalność setek innych 
organizacji, skuniajacych miliony 
obywateli. Łącznie wszystkie orga 
nizacje społeczne liczą 18 min 
członków. Oznacza to, że każdy 
dorosły mieszkaniec naszego kra­
ju — statystycznie rzecz biorąc — 
należy do samodzielnej i samorzą 
dnej organizacji. Warto dodać, że 
13 spośród nich zostało uznanych 
za stowarzyszenia wyższej użyte­
czności publicznej. Są to m. in.: 
Polski Komitet Pomocy Społecz­
nej, Polski Czerwony Krzyż, Na­
czelna Organizacja Techniczna, 
l iga Obrony Kraju, Liga Kobiet, 
Związek Ochotniczych Straży Po 
żarnych, Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci.

Specjalne miejsce w tak roz 
gałęzionym systemie demokra 
cji socjalistycznej zajmuje 
Front Jedności Narodu, które 
go kierownikiem politycznym 
jest PZPR wespół z ZSL i SD. 
FJN nie jest organizacją spo 
łeczną, lecz ruchem społecz­
no-politycznym, platformą, na 
której spotykają się wszystkie 
postępowe, patriotyczne siły 
naszego kraju.

Oprócz komitetów (różnego 
stopnia) we Froncie działają 
takie jego specjalistyczne a- 
gendy jak np. SFBSil, rady 
kobiet, komisje do spraw dzie 
ci i młodzieży oraz społeczne 
komisje pojednawcze — bodaj 
że najmłodsza forma samo­
rządności społeczeństwa. SKP 
dość udanie zastępują aparat 
wymiaru sprawiedliwości w 
działalności mediacyjnej obej 
mującej głównie spory sąsiedz 
kie.
W 1918 roku charakteryzując 

podstawowe kierunki działa­
nia młodej władzy radzieckiej 
W. Lenin stwierdził:2)

„Jedno z najważniejszych, 
jeśli nie najważniejsze z za­
dań polega na tym, aby jak 
najszerzej rozwinąć samodziel 
ne poczynania — robotników 
i w ogóle całego ludu pracu­
jącego i wyzyskiwanego — w 
drodze twórczej pracy organi 
zacyjnej. Za wszelką cenę 
trzeba wykorzenić stary, nie­
dorzeczny (...) pogląd, jakoby 
zarządzać organizacją budow­
nictwa społeczeństwa socjalis 
tycznego mogły tylko tak zwa 
ne klasy wyższe”.

Dynamika rozwojowa i bo­
gaty dorobek samorządności 
socjalistycznej w 25-leciu 
PRL w całej rozciągłości po­
twierdzają słowa Lenina.

M. Ł.

i) Z referatu o działalności Rady 
Komisarzy Ludowych wygłoszone 
go na VIII Ogólnorosyjskim Zjeź 
dzie Rad w 1920 roku.

2) Fragment napisanego w 1918 ro 
ku artykułu pt.: „Jak zorganizo­
wać współzawodnictwo”.

Psycholog na żelaznych szlahach

Czy możesz zostać kolejarzem?
wiązania. Pozornie przypomi­
nają swego rodzaju zgadywan 
kę. Należy np. w czymś po­
dobnym do dziecinnej ukła­
danki wyszukać brakujący 
element, albo — wybrać je­
dną z kilku gotowych odpo­
wiedzi na podane pytania, czy 
wreszcie znaleźć jak najwię­
cej identycznych z podanym 
wzorem figur. Ponieważ były 
to testy wybrane z kilku ze­
stawów. trudno stwierdzić, 
czy mogłabym zostać dyżur­
nym ruchu albo rewidentem 
wagonów — w każdym razie 
wskaźnik inteligencji mam 
ponoć w normie.

Testy nie są jednak ani za­
bawą, ani zgadywanką. Przed 
każdym badaniem pani psy­
cholog dobiera odpowiednie 
ich zestawy, w zależności od 
rodzaju pracy, jaką chce kan 
dydat na kolejarza wykony­
wać w przyszłości. Zestawy te 
stów są zróżnicowane, bo­
wiem wymaga się trochę in 
nych uzdolnień od dyżurnego 
ruchu, nastawniczego. rewi­
denta wagonów czy maszyni­
sty lub jego pomocnika. Spe­
cyfika zawodu kolejarskiego 
znaną jest psychologowi nie 
tylko z opracowanych analiz 
poszczególnych stanowisk, któ 
re ma do dyspozycji, ale i z 
własnej praktyki — przeje-

Dziewcżęta mają modne 
fryzury, dobry makijaż, 
minisukienki, na nogach 

kolorowe sandałki.
Większość z nich chyba do­

piero niedawno uzyskała peł- 
noletność. Patrząc na nie, trud 
no uwierzyć, że są załogą wiol 
kiej fabryki, o której głośno w 
całej Polsce. Że to one są bo­
haterkami metody Do-Ro.

— Właśnie tak — z dumną 
miną „starszego” odpowiada 
Bernard Rawluk, wicedyrektor 
do spraw produkcji, który sam 
należy do pokolenia trzydzie­
stolatków Myślę, że chyba 
właśnie w młodości i towarzy­
szącej jej ambicji leży siła 
,,Merinotexu”. Przypuszczam, 
że inaczei nie udałoby się nam 
tego wszystkiego osiągnąć, b o 
początki były ogromnie trudne.

NA PLAŻĘ CZY DO PRACY...

Młoda jest historia toruń­
skiej przędzalni czesankowej. 
W lutym 1966 r. ruszyła nowo 
zbudowana fabryka, na produk 
cję której niecierpliwie czekała 
cała Polska. Zgłaszaliśmy o- 
gromne zapotrzebowanie na 
przędzę elanowo-wełniana do 
wyrobu wysoko gatunkowych 
tkanin. ,,Merinotex” miał się 
stać jej wielkim dostawcą, 
prawdziwym potentatem dwu, 
trzykrotnie bijącym pod wzglę­
dem wielkości produkcji wszy­
stkie fabryki w kraju.

Nieliczna ekipa specjalistów przy 
była z innych, bardziej doświad­
czonych fabryk włókienniczych, 
kompletowała 8 i pół tysięczną za­
łogę. W 70 proc, składały się na 
nią kobiety, a prawie dla wszyst­
kich, nie licząc kadry inżynieryj­
no-technicznej, była to pierwsza 
posada w życiu. Nie tylko więc 
nie potrafiły obsługiwać skompliko

Idą miodowe lata.
Dokończenie ze str. 3

wszelkiego rodzaju kursy spe 
cjalistyczne, wprowadzać do 
praktyki najnowsze metody 
gospodarki pasiecznej, organi 
zować i ułatwiać wywóz pni 
— uli na bogate w nektar 
wrzosowiska i inne pożytki 
pszczele. Ponadto członkowie 
Związku zasadzili w ub. ro­
ku i wiosna roku bieżącego 
353 tysiące drzew i 528 tysię­
cy krzewów nektarodajnych, 
które obok normalnej roślin­
ności stanowić będą dodatko­
we źródło surowca dla produk 
cji miodu i wosku.

Trudno tu wyliczyć Wszystkie 
poczynania, jakie realizuje Polski 
Związek Pszczelarski dla podnie­
sienia poziomu pasiecznictwa i 
zwiększenia produkcji miodu, któ 
rego — dodajmy z uznaniem — 
prawie połowę przeznacza się na 
eksport.

Poznański Wojewódzki Związek 
Pszczelarski jest najsilniejszy w 
kraju. Pod względem liczebności 
członków (4000 33000 w kra­
ju), wielkości produkcji i ak­
tywności społecznej. W miastach 
i na wsi mamy bowiem wielolet­
nie tradycje pasieczne i te trądy 
cje podtrzymujemy nadal, z coraz 
lepszymi wynikami produkcyjno- 
ekonomicznymi.

Te momenty zadecydowały 
niewątpliwie o przeniesieniu 
siedziby Zarządu Główmego 
PZP z Warszawy do Pozna­
nia. Od mniej więcej roku biu 
ra tegoż zarządu mieszczą się 
przy ul. Mickiewicza 31, 

chał bowiem dziesiątki kilo­
metrów lokomotywą obok ma 
szynisty, wie, jak posługiwać 
się chorągiewką dyżurnego ru 
chu, a i praca nastawniczego 
czy rewidenta wagonów też 
nie jest mu obca.

Z rozwiązanych testów psy 
cholog „odczytuje” wskaźnik 
inteligencji badanego, jego u- 
zdolnienia zawodowe; spraw­
dza m. in. pamięć, refleks, spo 
strzegawczość czy zdolność lo 
gicznego myślenia. Lecz nie 
tylko — wyniki testów pozwą 
lają na wyeliminowanie z pra 
cy w służbie ruchu osób, któ 
re mogłyby narazić na niebez 
pieczeństwo, ą nawet na utrą 
tę życia nie tylko siebie, ale i 
tysiące podróżnych. O tym, że 
nie są to płonne obawy, mó­
wią wyniki badań: na ponad 
3 tys. przebadanych w ciągu 
roku około 60 osób musi zre­
zygnować z marzeń o kolejar 
skim mundurze — a są wśród 
nieb i tacy, którzy z pełną 
świadomością ukrywali tak 
ciężką chorobę, jaką jest epi­
lepsja...

PSYCHOLOG
DOBRY NA WSZYSTKO
Bez większej przesady moż 

na już dzisiaj powiedzieć, że 
psycholog czuwa nad koleja-

Tam gdzie zapał 
czyni cuda...
Iraktat o Mokrej robocie

wanych maszyn, ale nie miały na­
wyku... przychodzenia do pracy. 
Wystarczyło, by silniej przygrzało 
słońce, a hale fabryki świeciły 
pustkami. Następnego dnia dziew­
częta stawiały się do pracy... opa­
lone na brąz i zupełnie nie mogły 
zrozumieć reprymendy. Wpajając 
poczucie odpowiedzialności, obo­
wiązku, spędzano w fabryce po 
kilkanaście godzin na dobę, ucząc 
personel obsługi maszyn, obchodzę 
nia się z przędzą itp.

Wystąpiły niemałe trudności 
z maszynami krajowymi i im­
portowanymi. Trzeba było wy­
mieniać całe zespoły i elemen­
ty. Producenci maszyn nie do­
starczali części zamiennych, co 
zresztą zdarza się i dziś. W re­
zultacie przed przędzą z „Me- 
rinotexu” broniły się fabryki 
włókiennicze, jej jakość pozo­
stawiała bowiem wiele do ży­
czenia.

Tak było przed rokiem. Dzi­
siaj „Merinotex” nie może po­
dołać wszystkim zamówieniom. 
Zakład zarzucany jest listami 
domagającymi się podwojenia, 
zwielokrotnienia dostaw.

KTO NAJLEPSZY?
Młode kadry „Merinotexu” 

nie mogły i nie chciały pogo­
dzić się z tym, że nowoczesny 
zakład, zbudowany kosztem 
wielkich nakładów, nie spełnia 

stad rozwijana jest działal­
ność organizacyjna na wszyst 
kie województwa. Fakt prze­
niesienia biura związku spot­
kał się z przychylnością po­
znańskich władz miejskich i 
wojewódzkich, które zabezpie 
czyły lokum i zapewniły ści­
sła współprace służby rolnej i 
ochrony roślin z działem tech 
niczno-organizacyjnym związ­
ku. Nowym dyrektorem biura 
Zarządu Głównego PZP został 
gnieźnianin. znany pszczelarz 
i b. prezes Wojewódzkiego 
Związku Pszczelarzy — Cze­
sław Nowakowski.

Dążeniem związku jest podnie­
sienie globalnej produkcji miodu 
przez zrzeszonych pszczelarz.y z, 
5000 .ton do 8000 ton rocznie. Do 
tego celu zmierzają uchwały, za­
rządzenia i zalecenia Zarządu 
Głównego PZP, dotyczące m. in. 
powiększania pasiek już istnieją­
cych i tworzenia nowych, popiera 
nia produkcji sprzętu pszczelar­
skiego, udoskonalenia organizącii 
wywozu pszczół na odległe past­
wiska miododajne. usprawnieni 
instruktażu i szkolenia fachowe­
go pszczelarzy, powiększenia sze­
regów związku przez obniżenie 
składek itd. itp.

Wszystko cośmy wyżej po­
wiedzieli wskazuje na to, że 
idą miodowe lata. A nie po­
trzeba rozwodzić sie szerzej — 
bo to sprawa powszechnie zna 
na — o wartościach odżyw­
czych i leczniczych miodu 
pszczelego dla ludzi w każ­
dym wieku.

K. J.

rzami od dziecka; może to po 
twierdzić młodzież z Techni­
kum Kolejowego w Warsza­
wie. Okazało się, że psycho­
log w szkole jest „dobry na 
wszystko”... Pomoże wybrnąć 
ze szkolnych kłopotów z dwó 
jami i jest pośrednikiem w 
razie konfliktów z rodzicami. 
Z psychologiem możną dysku 
tować o sensie życia i nąjnow 
szej modzie młodzieżowej, po 
trafi być powiernikiem serc, 
czy wreszcie odpowiedzieć na 
trudne pytanie: „co ja właści 
wie jestem wart?”

Coraz częściej także wykła­
dowcy korzystają z pomocy 
psychologa w rozwiązywaniu 
problemów, z jakimi spotyka 
ją się w swej pracy wycho­
wawczej. Zresztą z inicjatywą 
zapewnienia uczniom stałej o- 
pieki psychologicznej tak w 
szkole, jak i internacie wy­
stąpiła dyrekcja Technikum. 
Bezpośrednim powodem były 
narastające kłopoty wycho­
wawcze z uczniami, a sygna­
łem, alarmującym — samobój 
stwo jednego z wychowan­
ków1.

Dwie zapalone do prący z 
młodzieżą panie z dyplomami 
psychologów stworzyły w 1968 
roku szkolną pracownię psy- 
cbo^wiczna właściwie z nicze 
go. Ponieważ byłą to pierwsza 

pokładanych w nim nadziei. Za 
częto szukać dróg poprawy.

Były pewne wzory rzetelnej, bez- 
brakowej roboty. Oto w krajach 
najwyżej rozwiniętych pojawiło 
się nowe hasło w produkcji prze­
mysłowej: stawiać na człowieka, 
na jego siły i wiarę w siebie, wpa 
jać w niego przekonanie, że o 
ostatecznym wyniku on decyduje, 
a nie chociażby najnowocześniej­
sza, najsprawniejsza maszyna. W 
Związku Radzieckim tę metodę 
pracy nazwano saratowską, w Sta­
nach Zjednoczonych zero-defect. 
W „Merinotexie” postanowiono 
znaleźć własne rozwiązania, odpo­
wiadające polskiej specyfice, na­
szym warunkom produkcji. Meto­
dę nazwano Do-Ro, sięgając do 
znanej pracy prof. T. Kotarbiń­
skiego pt. Traktat o Dobrej Robo­
cie.

Wprowadzenie Do-Ro poprze 
dziły przygotowania technicz­
ne. Po ich zakończeniu powie­
dziano załodze: teraz wszystko 
zależy od was. Jednocześnie roz 
poczęto batalię o podniesienie 
kwalifikacji i rozbudzenie am­
bicji. Ogłoszono trzystopniowy 
konkurs. Pytania dotyczące 
praktyki i teorii były najpro­
stsze w eliminacjach oddziało­
wych, rozszerzone i trudniejsze 
dla tych, którzy doszli do kon­
kurencji wydziałowych, wre­
szcie znacznie pogłębione dla 
finalistów.

Z dobrej, nieprzymuszonej woli 
ludzie uczyli się dniem i nocą. Mo 
torem była ambicja. Konkurs wy­
grała kobieta bez cenzusu szkolne 
go, dystansując koleżanki i kole­
gów, którzy ukończyli 3-letnią 
szkołę włókienniczą. Był to przty­
czek, a zarazem bodziec dla in­
nych. W efekcie podniosły się 
kwalifikacje całej załogi, co u- 
sprawniło produkcję.

Najpierw wprowadzono Do-Ro 
eksperymentalnie w 5 oddziałach. 
Od 1 stycznia br. rozciągnięto me­
todę na cały zakład. Udział w 
Do-Ro jest Czymś w rodzaju kon­
kurencji sportowej, której regula­
min przewiduje punktowanie ze­
społowe i indywidualne. Ludzie sa­
mi narzucają sobie dyscyplinę, 
dbają o jakość, wykazują inicjaty 
wę. Mają uprawnienia: mogą wy­
bierać brygadzistów spośród siebie, 
przeprowadzają kontrolę jakości 
zastępując kontrolera fabrycznego. 
Najlepsze zespoły, obok odznaczeń 
Do-Ro — srebrnych, złotych i brą 
zowych, otrzymują w zależności 
od rodzaju odznaki szereg wyróż­
nień.

Po niespełna 8 miesiącach 
pracy metodą Do-Ro radykal­
nie poprawiły się efekty i ja­
kość produkcji. Przedtem były 
wydziały, w których wytwrza- 
rzano zaledwie 40 proc, przę­
dzy pierwszego gatunku. Dziś 
dostarczają co najmniej 80 
proc. Stąd run na wyroby 
,.Merinotexu”.

Możemy być spokojni o to­
ruński zakład, nie sprawi za­
wodu. Ambicja i wiara we 
własne siły potrafią czynić 
cuda.

KRYSTYNA
SZELESTOWSKA

w Polsce, a jest i do dzisiaj 
jedyną placówką tego typu —■ 
nie było jakichkolwiek wzo­
rów, metod pracy, nie brakło 
natomiast problemów do roz­
wiązania.

W pierwszym rzędzie zaję­
to się uczniami, którzy „wy­
różniali się” niedostateczny­
mi postępami w nauce, bądź 
sprawiali kłopoty wychowaw­
cze. Szczególnie dużo uwagi 
poświęcono młodzieży wykazu 
jacej skłonności samobójcze. 
W dalszej kolejności przepro­
wadzone zostały generalne ba 
dania pozostałych uczniów. 
Wyniki badań skłoniły szkol­
nych psychologów do otocze­
nia stalą opieką 258 uczniów 
Technikum.

*
W wielu zakładach pracy 

psycholog na etacie — to „no 
winka” ostatnich lat. a na je 
go pracę patrzy się często z 
nieufnością. Natomiast PKP 
umie, jak widać, wykorzysty­
wać wiedzę psychologów. Zre 
sztą polskie kolejnictwo tra­
dycyjnie już współpracuje z 
psychologami, bowiem jeszcze 
w latach trzydziestych powsta 
łp w Warszawie pierwsza pra 
cownia psychologiczna dla ko 
lejarzy. Dzisiaj takie pracow­
nie działają przy wszystkich 
DOKP.

EWA WIERZBICKA
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SZYCIA — GOTOWANIA

Piłka nożna

Trzy mecze ligi międzywojewódzkiej
odbędą się w Poznaniu

gra w Farnowie

ligi mię-
w soboty do godz. 16.

Zebrania informacyjne

5000 m

kursy odbędą się w następujących
— kursy roczne dla niepracujących:

sporto- 
wyjazd

przedniego. W konkurencjach mę­
skich nadal dominowali nasi ju-

to chwi- 
postępu-

KURSY KROJU i 
i PIECZENIA;
KURSY RADIO -

wyjechać do Belgii, gdzie pozosta­
nie do końca maja 1970 r. (PAP)

15.12,4, 2. H. Brautigam (C) 15.46.2; 
skok w dal — 1. R. Kempiński (P) 
6,94, 2. R. Niciecki (P) 6,69: trój-

wali w meczu z Polonią, 
Iowa obniżka formy, czy 
jący nadal regres.

W pozostałych meczach

8 miesięcy. Polskie władze 
we — wyraziły zgodę na 
Łopatki za granicę.

W najbliższych dniach

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26. od godz. 8—19.

ma on

niorzy, a

W najbliższą sobotę i niedzielę uwaga kibiców piłki nożnej kon­
centrować się będzie przede wszystkim na spotkaniach mistrzow­
skich ligi międzywojewódzkiej. Wszyscy trzej reprezentanci w tej 
klasie rozgrywek grają na własnych boiskach, a drugoligowa Olim­
pia wyjeżdża na mecz do Tarnowa.

żeńskich reprezen-

Andrzejczak (P)

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86 

ORGANIZUJE
♦ KURSY KROJU I SZYCIA 

ORAZ MODELOWANIA.

naniu, ul. Kościuszki 57 w godzinach od 8—18.30.
K6295

III st. — środa 27. 8. br. godz. 10
II st. — czwartek 28. 8. br. godz. 10
I st. — piątek 29. 8. br. godz. 10

— kursy roczne dla niepracujących: 
wtorek, dnia 2 września br.

Niemki były lepsze
Drugi dzień międzynarodowego

lekkoatletycznego okrę- 
reprezentacji juniorów 
(NRD) i Poznania nie 
swym obrazem od po-

L. Rosada (P) 14.41, 2.

Sukces poznańskich 
wędkarzy

Na kanale Augustowskim odby­
ły się 19 mistrzostwa Polski w węd 
karstwie gruntowym. W klasyfika 
cji drużynowej mistrzem Polski zo 
stała reprezentacja okręgu war­
szawskiego. Dobrze spisali się węd 
karze Poznania, którzy zajęli II 
miejsce. Bogdan Dobrzyński z ko­
ła PZW w Krzyżu Wlkp. zdobył 
tytuł mistrza Polski w klasie mło 
dzieżowej.

Bardzo dobrze spisał się również 
Ryszard Marczak z koła PZW 
przy PZNF Luboń. Zdobył on tytuł 
wicemistrza Polski seniorów. Emi­
lia Matejewska z okręgu poznań­
skiego sklasyfikowana została w 
kategorii pań na V miejscu, (s)

Juniorzy Poznania 
wygrali z Cottbusem

tantki Cottbusu. Ostatecznie więc 
spotkanie wygrali juniorzy Pozna­
nia 165:156. a Niemki pokonały na­
sze dziewczęta 69:47.

Oto niektóre wyniki wczoraj­
szych konkurencji: JUNIORZY: 
200 m — 1. A. Roszak (P) 22,7, 2. 
P. Kluj (P) 23,3; 1500 m — 1. H. 
Mazurkiewicz (P) 3.57,4 2. T. Wło- 
darczak (P) 4.03,7; 400 m ppł. — 1. 
E. Kibelka (C) 57,7, 2. K. Ciasto- 
wicz (P) 57.8: 3000 m — K. Kostru- 
biec (P) 3.49,2 2. R. Kruk (C) 9.03.6:

B. Siegmeier (C) 14.23; rzut mło­
tem — 1. R. Engwicht (C) 59.74, 2. 
R. P. Herzberg (C) 53.66, 3. P. Tom­
czyk (P) 50,60; rzut dyskiem — 1. 
T. Kubzdyl (P) 42,46, 2. R. Eng­
wicht (C) 42,16; skok o tyczce — 
1. Holnig (C) 4,20. 2. Zdz. Gąsio- 
rowski (P) 4.00; JUNIORKI 200 m 
— 1. B. Kobzda (P) 25.8, 2. M. Li-
lienthal (C) 26.4: 800 m H.
Pusch (C) 2.16.8, 2. U. Klepezynski
(C) 2.18.8, 3. G. Sadowska (P)
2.24,6; rzut dyskiem — 1. Ch. Rich­
ter (C) 37.06, -2. Cz. Mądra (P) 
35.20- pchnięcie kulą — 1. Schmidt 
(O 11.56, 2. Lichtenberger (C) 11,54; 
4 X 100 — 1. Cottbus 49,8, 2. Poz­
nań 50,6. (b)

LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA ZSRR

W Kijowie zakończyły sie lekko 
atletyczne mistrzostwa Związku 
Radzieckiego na rok 1969. W ostat 
nim dniu oadło kilka dobrych 
rezultatów. W rzucie oszczepem 
kobiet Sawinkowa uzyskała 59.60. 
Bies na 1500 m wygrał Pantelei — 
3.40.5. Na dystansie 5000 m trium 
fował Szarafietdinow — 13.37.8. W 
skoku w dal zwvcieżvł Ter Owa- 
nesian — 8.04 W rzucie dyskiem 
IJerhnw nslnwnal 61.4? (t)

OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu.

ORGANIZUJE:
KURSY MISTRZOWSKIE 
kierowców mechaników

Mecz Olimpii z Unią Tarnów nie 
będzie na pewno łatwy dla pozna­
niaków. Piłkarze z Tarnowa zaj­
mują piątą pozycję w tabeli i zgro 
madzili na swoim koncie 4 punkty 
w trzech dotychczas rozegranych 
meczach. Ich gra opiera s:ę przede 
wszystkim na niezłej obronie, przy 
gorzej stosunkowo strzelającym 
ataku. Najlepiej świadczy o tym 
dotychczasowy stosunek bramek 
Unii Tarnów — 3:2.

Jeżeli Olimpia mogłaby w Tar­
nowie występować w swoim naj­
silniejszym składzie, to stawiali­
byśmy raczej na sukces gości. 
Niestety, prześladujące drużynę 
już od początku tegorocznych roz­
grywek kontuzje, mocno osłabiły 
Olimpię i w związku z tym wy­
wiezienie z Tarnowa jednego punk 
tu, trzeba będzie uważać za suk­
ces poznaniaków.

W II lidze grają ponadto: MZKS 
Gdynia — ROW, Górnik — Stal, 
Hutnik — Garbarnia, Motor — 
Unia Racibórz, Śląsk — Włók­
niarz, Urania — Zawisza.

Pierwszy mecz ligi międzywoje­
wódzkiej oglądać będziemy w so­
botę. Tego dnia o godz. 17 na sta­
dionie im. 22 Lipca Warta zmierzy 
się z gdyńską Flotą. Natomiast w 
niedzielę o godz. 11 na stadionie 
na Dębcu Lech gra z Zagłębiem

Konin, zaś o tej samej godzinie, 
ale na boisku przy ul. Harcerskiej 
(Główna) Polonia Poznań podejmu 
je drużynę Calisii. We wszystkich 
tych trzech spotkaniach faworyta­
mi są gospodarze. Z zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy wystę­
pu lechitów. Ich mecz z Zagłębiem 
powinien dać odpowiedź na nurtu 
jące kibiców pytanie, czy słaby 
poziom, jaki kolejarze zaprezento

dzywojewódzkiej spotkają się: Po­
goń Barlinek — Kujawiak, Olim­
pia Elbląg — Lechia, Polonia Byd­
goszcz — Unia Tczew, Polonia 
Gdańsk — Gwardia Koszalin, Bał­
tyk — Pogoń Szczecin, (s)

Łopatka wyjeżdża 
do Belgii

Nasz najlepszy koszykarz Mieczy 
sław Łopatka będzie w najbliż­
szym sezonie występował prawdo­
podobnie w Belgii. Belgijski zespół 
Standard Lege zaproponował Ło­
patce podpisanie umowy na okres

Festiwal szachowy 
w Augustowie

W niedzielę zakończył się w Au- 
gustowie Festiwal Szachowy, w 
którym startowało prawie 200 za­
wodników z kraju oraz z zagra­
nicy, m. in. z Jugosławii, Włoch i 
NRD. Nieźle spisał się tam repre­
zentant poznańskiego Pocztowca 
P. Ereński, który zgromadził na 
swoim koncie 7,5 pkt. 1 zajął dru­
gie miejsce. Wyprzedził go tylko 
A. Adamski (Drukarza Warszawa), 
który miał 8,5 pkt. Warto tu do­
dać, że dzięki zajęciu tak wyso­
kiej pozycji, Ereński wypełnił nor 
mę na mistrza krajowego, (s)

Zwycięstwo radzieckich;
kartingowców

Dunaujvaros na Węgrzech zakoń 
czyły się międzynarodowe zawody 
go-kartowe. W klasyfikacji indy- : 
widualnej zwyciężył Saponow ' 
(ZSRR) — 430 pkt. wyprzedzając 
swego rodaka Lltkiego — 381 pkt.

Drużynowo pierwsze miejsce za­
jął ZSRR wyprzedzając NRD, Wę­
gry i Polskę. (PAP)

Tabela I ligi

Turniej w Katowicach
W drugim dniu międzynarodo­

wych mistrzostw tenisowych Pol­
ski, rozgrywanych w Katowicach, 
niespodzianką była porażka Au­
stralijki Gilchrist z Filipówną 
4:6, 3:6. Z turnieju wyeliminowa­
ny został Rybarczyk, który po 
przegraniu pierwszego seta 1:6 z 
Szarym (Górnik Świętochłowice) 
skreczował, z powodu złego stanu 
zdrowia, (t)

1. Pogoń 5:1 6—1
2. Ruch 5:1 6—3
3. Szombierki 4:2 5—2

4-5 . Legia 4:2 4—3
Wisła 4:2 4—3

6. GKS 3:1 1—0
7. Górnik 3:3 4—4
8. Zagłębie 3:3 2—2
9. Polonia 3:3 2—4

10. Odra 2:4 4—5
11. Cracovia 2:4 4—6
12. Zagłębie (S) 1:3 2—3
13. Gwardia 1:5 2—4
14. Stal 0:6 2—8

(t)

4- W dniu 21 sierpnia 1969 r. zmarł nagle 
I mój najdroższy mąż. najukochańszy oj­
ciec, syn, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
la 39

tDnia 20 sierpnia 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana matka

ZYGMUNT URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

JULIANNA JENERALCZYK
z domu Mikołajczyk

W ciężkim smutku pogrążone

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce

Poznań. Kosvnierska 12 m. 3.
ŻONA, DZIECI I RODZINA

W głębokim smutku pogrążeni

7097g
nsssw

SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA
71398

Dnia 20 sierpnia 1969 r. zasnęła w Bogu moja 
najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia, 
śp.

JANINA SZTUBOWA

j* Dnia 12 sierpnia 1969 r. zmarł 

STEFAN NIKLEWICZ 
inż. rolnik

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 sierpnia br. o 
godz. 16 w Szamotułach.

Pogrzeb odbył się w dniu 14 sierpnia 1969 r. 
na cmentarzu w Bojanowie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

7078g

+ Dnia 21 sierpnia 1969 r., odeszła od nas raj- 
• ukochańsza żona, najtroskliwsza mamusia 

i teściowa oraz ukochana babunia, przeżyw­
szy lat 67

KLARA GOLANCZYK

Poznań, Leszno. 7138g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 12.45 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUCZKA

ORAZ RODZINA

4- Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł opatrzony
I Sakramentami św. nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 72 śp.

FRANCISZEK OSTANSKI
Powstaniec Wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Szamotulska 7a m. 3.

dział łaoznoAoi , rzvtelnlk»ml

P O X N A N

7124g Poznań, Za Bramka 13.
RODZINA

71258

ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów bu­
downictwa ;
KURS SPECJALISTYCZNY badań i regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych .
KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP;
KURSY SPAWANIA elektrycznego i gazo­
wego dla początkujących;
KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego;
KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych;
KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;
KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów i na­
rzędzi specjalnych;
KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego;
KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;
KURS KOSMETYKI;
KURS PLANOWANIA i STATYSTYKI dla 
maturzystów LO;
KURS SEKRETAREK;
KURS INWENTARYZATORÓW;
KURS PALACZY centralnego ogrzewania:

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 

Poznań, ul. Bałtycka 52 (Główna) tel. 742-41 
PRZYJMUJĄ UCZNIÓW 

— chłopców i dziewczęta 
do nauki w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole 

Zawodov.'ej w zawodzie tokarz i frezer. 
Nauka trwa 3 łata i jest wliczana do stażu pracy
W okresie nauki uczniowie otrzymują 
grodzenie:

wyna-

W II
roku — 150 zł. 
roku — 320 zł,

— w III roku — 600 zł.
Jako pracownicy młodociani zakładu, ucznio 

korzy-wie otrzymują odzież ochronną oraz 
stają z pozostałych świadczeń wynikających
z Układu Zbiorowego Pracy.

Do wniosku o przyjęcie należy 
ciorys i świadectwo ukończenia 
stawowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Szkoły, Poznań, ul. Bałtycka 52.

dołączyć: ży- 
szkoły pod- 

Sekretariat

UWAGA: S/koła nie posiada internatu.
K5960

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią: 
— INŻYNIERA MECHANIKA — na stanowisko za-

stępcy głównego technologa. 
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko
mechanika w Dziale Głównego Mechanika, 

— z wykształceniem ŚREDNIM EKONOMICZNYM
i praktyką na stanowisko kierownika Magazynu 
lub starszego magazyniera,

— z wykształceniem ŚREDNIM OGÓLNYM 1 prak­
tyka na stanowisko kierownika Klubu „Kwa­
drat”,— Ślusarzy: narzędziowych, maszynowych, ogól­
nych — z uprawnieniami spawacza gazowego,

— SPAWACZY elektrycznych.
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, 

wymagane wykształcenie: Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa, świad. czeladnicze lub dyplom mistrza.

— UCZNIÓW na I rok nauki — w zawodzie:
— ślusarz ogólny, 
— ślusarz maszynowy.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30. telefon 460-3’. 
wewn. 190. K61R5

I st. — godzina 17.00
II st. — godzina 18.00

III st. — godzina 19.00.
Na zebraniach przyjmowane 

szenia na kursy. Informacji o 
i zapisy przyjmuje sekretariat

Uczennicę do krawiectwa 
młodszą krawcową zatru 
dnię zaraz na dobrych wa 
runkach. Oferty Prąsa,' 
Grunwaldzka 19 dla 6850g
Przyjmę małżeństwo do 
prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. Zgłoszenia
Ławica Wola. Beskidz
ka 39. po godz. 18. 6861g
Zaraz przyjmę dwóch 
uczniów — całkowite u- 
trzymanie. Piekarnia-Cu 
kiernia Alojzy Biegajskl, 
Leszno, ul. Dzierżyńskie-
go 5 m. 525p

; Sprzedaż

„Viennatone” uniwersał 
ny nowy aprat słuchowy 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 124 m. 9,' godz. 
18—20. 6246g

Ogrodnictwo, inspektowe, 
dochodowe 1,5 ha ziemi 
ogrodowej sad, łąka, sa-
dzawka duże zabudowa-
nie wygodami przy Poz­
naniu (pełna produkcja
stała klientela, stoiskiem 
na Rynku) sprzedam z 
powodu starości za 400.000 
zł lub zamienię na dom 
willowy pod Poznaniem 
podobny inny obiekt */i
ha sadu 3000 
zabudowanie 
ca Adamski, 
tejki 33a.

drzew nowe 
330.000 pole- 
Poznań Ma- 

6968g

Wyłączone — całe wolne 
piętro z wygodami nowe 
budownictwo przy Pala­
cza 330.000 zł spiesznie 
sprzedam. Adamski, Poz­
nań, Matejki 33a. 7134g

Wezmę zaraz w dzierża­
wę gospodarstwo rolne z 
budynkami do 5 ha nada 
jące się pod warzywa. 
Oferty Prasa, Grunwaldz 

a 19, dla 5229g.

Motocykl Jawa O 350 prze 
bieg 12.000 sprzedam oka­
zyjnie — Krzywiń Przed-

Kupię nowego Wartbur­
ga de Lux. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 6854g
Nowa Warszawę 223 za­
mienię na nowego Fiata 
lub Wartburga de Lux. 
Oferty Prasa. Grunwaldz 
ka 19. dla 6855g.

Zaginęła suczka — mie­
szaniec, czarna długa 
sierść z białym „krawa­
tem” obroża skórzana. 
Znalazcę dobrze wynagro 
dzę. Cześnikowska 6 m 7.1 

7145g

Samochód „Octavia - Su­
per” stan bardzo dobry, 
sprzedam lub z dopłata 
zamienię na Moskwicza
408. Ks. Lisiecki, 
oow. Czarnków. 494p

t

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Sępólnie Kr., zatrudni z dniem 
1 października 1969 r. —

INŻYNIERA Wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami, na stanowisko kierownika Za­
kładu Budownictwa i Produkcji Materiałów 
Budowlanych.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarządzie 
PZGS „SCH” Sępólno Kr., ul. Kościuszki 22.

W5951

Budowlana Spółdzielnia Pracy w Nowym Tomyślu, 
ul. Czerwonej Armii 15 — przyjmie zaraz do pracy 
następujących pracowników:

ST. MAGAZYNIERA wymagane wykształce-
nie średnie lub podstawowe z 5-letnim stażem 
na stanowisku magazyniera, 
ELEKTROMECHANIKA w nawijalni silników — 
wymagane 6 lat praktyki zawodowej.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego w bu­
downictwie. W5955

Przeta r gl
Państwowy Dom Specjalny dla Dorosłych w Jaro- 
gniewicach, poczta Głuchowo, pow. Kościan zaprasza
jednostki państwoue, spółdzielcze prywatne do
składania ofert na wykonanie następujących robót: 
— remont kapitalny i modernizacja pałacu i 4 ofi­

cyn. W zakres robót wchodzą: roboty murarskie, 
tynkarskie, pokrywcze, malarskie, instalacji 
elektrycznej, c. o. i wod. kan.

Całość robót kontynuowanych z materiału wyko­
nawcy. Roczny przerób w granicach 1—2 min. zł. Do 
kumentacja techniczna i kosztorysowa do wglądu 
na miejscu. Termin rozpoczęcia robót — 1. 9. 1969 
lub wcześniej. Zakres wykonania robót i suma prze 
robu w roku bieżącym do uzgodnienia. W wynadku 
braku generalnego wykonawcy istnieje możliwość 
wykonawstwa rąbót odcinkowych. Oferty uprasza 
się kierować pod adresem podanym w nagłówku 
do dnia 30 sierpnia 1969 r. Uprasza się o możliwe
bezzwłoczne składanie ofert wstępnych.

Matrymonialne

Kawaler przystojny, tech 
nik, lat 44, dobrze zara­
biający, posiadający mie­
szkanie większą gotówkę 
(inwalida wojskowy) poz 
na odpowiednią panią 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 526p.

K6351

Panna, wyższe wykształ­
cenie, gospodarna, pozna 
pana po studiach, 42—52 
lata. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5924g.

Kawaler, rolnik, 33 lata, 
pozna pannę lub wdowę 
z gospodarstwem, do lat 
40, cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6167g.

520p

70568

Zgubiono prawo jazdy 
kat. motocyklowej wyda 
ne przez Prezydium Po­
wiatowej Rady Jarocin 
na nazwisko Jerzy Cza- 
jowski Klęka 23 pow. Ja-
rocin.

Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł po długiej
1 ciężkiej chorobie,

mój drogi mąż, ukochany 
i szwagier

przeżywszy lat 41 
tatuś, syn, brat

JOZEF SZOSTAKOWSKI
magister ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

doznań. Wąbrzeźno, Warszawa,

Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa 
gier śp.

ALEKSANDER SCHERWENTKE
Powstaniec Wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

ŻONA, DZIECI I RODZINA
70650
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działy sekretariat redakcji 557-76 w godz od 5.30—17 redaktor naczęlnv 657-76- zastęnca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85
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Dnia 20. 8. 1969 r. zasnął w Bogu mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy i najlenszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 72. śp.

FRANCISZEK KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23. 8. 

1969 r. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI
Poznań, ul. Przybyszewskiego 42/4. K6314

tDnia 19 sierpnia 1969 r. zmarł przeżywszy 
lat 58, mój mąż.

WŁODZIMIERZ DOBRZYCKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w parafii 

Zmartwychwstanie Pańskiego przy ul. Dąbrów-
ki w piątek, dnia 22 bm. 
tego samego dnia o godz. 
na Junikowie.

o godz. 8. Pogrzeb 
12.30 na cmentarzu

Z żalem zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

70920

t W dniu 19 sierpnia 1969 r. zmarł
przeżywszy lat 50, nasz

ojciec, zięć i szwagier
najdroższy

nagle, 
' mąż,

EDMUND MROCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 

o godz. 16 na cmentarzu przy kościele św. 
cina w Swarzędzu

bm. 
Mar

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA
______ 70690
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TEATRY

SIERPIEŃ 
21

Czwartek

Marli

Słońce: 4.44—19.05

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto 
perza”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; pozostałe 
teatry nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Dziewica 

dla księcia” i „Kochałem Cię”; 
KOŚCIAN: „Ostatnie dni”; LESZ 
NO: ..Nauczyciel z przedmieścia”; 
NOWY TOMYŚL: Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom”; OBOR 
NIKI: „Arsen Łupin contra Arsen 
Łupin”; ŚREM Słonko: „Sidła”; 
ŚRODA: „Człowiek z M-3”; SZA 
MOTUŁY: „Rzeczpospolita bab­
ska”; WĄGROWIEC: „Gdzie jest 
trzeci król”; WRZEŚNIA: „Strza 
ły o zmierzchu”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 

„Kambodża — Birma”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) —
g. 13—19.

Historii m, Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10- 15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45- - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek) — nieczynne

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. U—18.

Narodowe tal. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g 10—16
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17. 

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Won (St. Rvnek 77) - „Tury 
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—19.

Muzeum Narodowe — .Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — g- 
9-15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lidicach - grafika (par­
ter' oraz Wystawa Grafik) Ada­
ma Wurtza (Wegry) — g. 10—20

Muzeum Archeologiczne (ul 
Wodna 27) — „Zdjęcia lotnicze poi 
skich obiektów archeologicznych' 
— g. 13—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej 80 82) - Wystawa fotogramów 
i cyklu „Polacy na świecie” — g 
17-20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wfńskiego.
RADIO

P1Ą1EK — PROGRAM I: Fala 
1322 m 1 UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.44 Piosenka dla solenizanta; 9 
Z dziejów Lotnictwa Polskiego 
— Lotnicy Polscy w bitwie o 
Anglie: 9.20 Tematy znanych kom 
pozytorów w muz. rozrywk.; 9.49 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
skich: „Na grzyby”; 10.05 „Sławka 
i chwała” — ode. 20 pow.: 10.25 
Koncert Ork. PR i TV w Krako­
wie pod dyr. St. Hasa; 11 Melodie 
rozrywkowe: 11.25 Radiowa estra­
da piosenkarzy; 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 Utwory na gitarę 
gra Andre Segovia: 13.20 Swojskie 
melodie gra Zespół Akordeoni­
stów T. Wesołowskiego; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Pieś 
ni ziemi naszej”; 14.30 Koncert 
współczesnej muz. rumuńskiej; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Popołudnie z mło 
dościa; 17.50 Transmisja z Kolar 
skieb Mistrzostw Świata w Brnie; 
18.25 Koncert trzech orkiestr; 
18.50 Muzvka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Koncert 
życzeń; 20.15 Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki — Sopot 1969 r. — 
„Dzień Polski”; 23.10 „O co tu 
chodzi”; 23.15 111 aud. z cyklu 
„Wybrane balety” I. Strawińskie 
go; 0.10 Program nocny ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10- 
12.05. 15, 16. 18, 20, 23. 24. 1 ,2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,14 MHz: 8.10 Nowości Wydawn. 
Poznańskiego; 8.35 Melodie w po­
godnych nastrojach; 9 Polska mu 
zyka baletowa; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Konc, Ork. Mandolinistów; 
10.25 „Cztery opowiadania” T. 
Gicgiera z tomu pt. „Wypadki 
chodzą po ludziach”; 10.45 Utwo­
ry z różnych epok: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 „Miłość 
na rozkaz”: 13.30 W rvtmie ober­
ka: 13.40 Spotkanie przy półce — 
J. Nalberczak: 14.05 Gra pianista’ 
John Bartsow^ 14.30 W. Łutosław 
skis Mała Suita; 14.45 Melodie 
dla... pani: 15 Kaszubskie pieśni 
ludowe w oprać, chóralnym poi 
skich kompozytorów śpiewa Chór 
Rózgi. Wrocławskie) PR pod dyr. 
E. Kajdasza; 15.20 Koncert w let­
nim nastroju: 15.50 ..Wiedza i ży­
cie”: 17.15 „Czekamy na stadion 
Grunwaldu”; 17.55 Radioexpress; 
18.15 Felieton F. Fornalczvka 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd ekono­
miczno-społeczny: 19.17 Mel. roz­
rywkowe: 19.20 Felieton literacki: 
19.30 Koncert wmf. z nagrań pod 
dvr St. Skrowaczewskiego; 21.15 
„Skrzydła u ramion” — aud. poe­
tycka: 21.25 Koncert rozrvwkowy: 
22.30 „Historii czas współczesny”: 
22.15 Koncert Ork. PR ’ TV w t,o 
dzi pod dvr. Z Gzelli z udz so­
listów: 23.25 Melodie do tańca.
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W brygadzie SPR w Gołębinie Starym Z Mi żyta w PGR Gorzewo

Inwestycje i produkcja w jednej idą parzePrócz pracy
- wiele problemów osobistych

PMTniej więcej dwa razy w 
tygodniu cały komitet 

wykonawczy poznańskiej Ra­
dy Okręgowej ZSP wyrusza w 
teren z prelekcjami do pracu­
jących w całym województwie 
poznańskim brygad Studen­
ckich Praktyk Robotniczych. 
Przy okazji prelekcji traktu­
jących o działalności Zrzesze­
nia i innych organizacji mło­
dzieżowych działających na 
wyższych uczelniach oraz in­
formacji o studenckim środo­
wisku poznańskim, odbywają 
się serdeczne rozmowy ze stu­
dentami. którzy dzielą się z 
prelegentami swoimi uwaga­
mi i spostrzeżeniami. Zadanie 
odwiedzenia wszystkich bry­
gad studenckich jest bardzo 
trudne, gdyż ze środowiska 
ooznańskiego zatrudnionych 
jest w nich około 8 tys. osób.

Trasa jednego z objazdów 
wiodła do miejscowości, w któ 
rych zatrudnieni są przyszli 
studenci Politechniki Poznań­
skiej. Są to Śmigiel. Racot. Ko 
tusz, Czacz, Pnrzęczewo, Czer 
wona Wieś. Wraz z Antonim 
Sienkiewiczem, przewodniczą­
cym Okręgowej Komisji Stu­
denckich Praktyk Robotni- 
czvch wysiadamy w PGR Go- 
łebin Starv. Zastajemy tutaj 
23 studentów roku zerowego 
Politechniki z wydziałów elek 
tryczneyo i budownictwa lado 
wego. Oto co o swojej nracy 
mówią niektórzy członkowie 
brygad.

Józef Małolepszy: — Przywi­
tano nas tutaj bez entuzjazmu. 
Dyrektor oświadczył nam, że i 
bez nas daliby sobie dobrze ra­
dę. Teraz jednak, kiedy przeko­
nali się. źe chcemy i umiemy pra 
cować, stosunek dyrekcji jak i 
samych pracowników do nas 
zmienił się i jest bardzo no- 
orawny. Pracujemy na dwie 
zmiany i w zależności od rodzą 
ju wykonywanej roboty od 
6—11 godzin. Pochodzę ze wsi, 
tak że robota ta nie jest dla

Z Obornickiego

Paszy nie powinno 
zabraknąć ■

Rolnicy powiatu obornickie­
go walczą z ujemnymi skutka­
mi tegorocznej suszy. Wywo­
łała ona nie tylko falę poża­
rów, ale również spowodowała 
poważne niedostatki paszowe. 
Wykorzystując więc sprzyjają­
ce warunki atmosferyczne rol­
nicy sieją poplony. Na polach 
PGR obsiano już 220 ha grun­
tów, a w spółdzielniach pro­
dukcyjnych 460 ha. Wysiewa 
się saradelę, łubin, kukurydzę 
i słonecznik.

Wyciągając wnioski z ostat­
niej suszy spółdzielcy z Łuko­
wa przystąpili do budowy de­
szczowni W gospodarstwie o- 
grodniczym, która w potrzebie 
będzie mogła znaleźć zastoso­
wanie również na polach.

PGR-y i spółdzielnie produk 
cyjne dysponują dostateczną 
ilością kiszonek ze zbóż ozi­
mych oraz siana z bogatych 
zbiorów pierwszego pokosu. 
Gorzej przedstawia się sytua­
cja w niektórych gospodar­
stwach indywidualnych. Ci roi 
nicy, winni wykorzystywać sło 
mę zbóż jarych oraz siać poplo 
ny.

Problemy te były tematem 
ostatnich narad z gromadzką 
służbą rolną powiatu obornic­
kiego. (za)

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Klaudiusz i Messahna” 
— ode. 16 pow.: 17.40 Salon mu­
zyki mechanicznej; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Zebra — kra­
kowski magazyn motoryzacyjny; 
18.25 Wiek jazzu — „New Orleans 
Revival”: 19 Powieść w wydaniu 
dźw. „Zaklęty dwór” W. Łoziń­
skiego: 19.30 Przeboje sprzed lat; 
19.45 Mini-max — wydanie dla fo 
noamatorów: 20.05 Latarnia Dioge- 
nesa: ..W rodzinie”: 20.15 Mikro- 
recital Jana Pietrzaka- 20.25 Sałat 
ka po włosku. 20.50 „wspomnie­
nia sportowców”; 21 W cieniu 
przeboju; 21.20 W 30 minut dooko 
la świata., z piosenka: 21.50 Ope 
ra P. Czajkowskiego „Dama Pi­
kowa”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Louis Armstrong; 
22.15 Gorąca rejs — ęz. II rep.; 
22.35 Tylko po rosyjsku; 23 „Lam 

mnie specjalnie trudna. Zresz 
tą i koledzy z miasta bardzo 
dobrze dają sobie radę. Mie­
szkamy bardzo dobrze i na wy 
żywienie nie możemy narze­
kać. Tworzymy tutaj zgraną 
paczkę. Jak nadejdzie okres 
studiów będę miał wielu no­
wych kolegów.

Leszek Chudziak: — Myśla- 
łem, że będzie tutaj znacznie 
gorzej. Rzeczywistość jednak 
okazała się dla nas bardzo 
korzystna. Pracy się nie boję, 
gdyż jestem do niej przyzwy­
czajony. Po maturze przez rok 
pracowałem w urzędzie tele­
komunikacyjnym. Tutaj w 
PGR mówimy raczej więcej o 
czekających nas studiach, niż 
o tutejszych problemach. Mó­
wili nam starsi koledzy, że 
studia na wydziale elektrycz­
nym, a szczególnie na kursie 
inżynierskim, na który zosta­
liśmy przyjęci, są bardzo tru­
dne, co nas trochę martwi. In­
ni znowuż koledzy, a jest ta­
kich u nas 12, są o tyle zde­
zorientowani, że zdawali na 
wydział elektryczny, a przyję­
to ich na budownictwo lądowe 
i nie wiedza, czy dadzą sobie 
na tym wydziale radę. Wszys­
cy jednak jesteśmy dobrej 
myśli i z niecierpliwością cze­
kamy na rozpoczęcie roku aka 
demickiego.

Mgr Lechosław Hęcia — 
opiekun brygady z ramienia 
uczelni:

— Cieszę się, że przydzielo­
no mi właśnie tę grupę. Chłop 
cy są sympatyczni. Tworzą już 
teraz bardzo zgraną paczkę i 
dobrze ze mną współpracują. 
Dużo pytają o uczelnię, wykła 
dowców i przedmioty, które 
będą wykładane na pierwszym 
roku. Starają się sami jakoś 
organizować tutaj życie. Urzą 
dzają wieczorki taneczne, tak­
że przygotowane wspólnie z 
miejscowym ZMW. Prowadzą 
również dowcipną gazetkę 
ścienną, w której można zna­
leźć wszystkie bieżące sprawy 
potraktowane z dużym poczu­
ciem humoru. Pomagają też 
przy wykończeniu miejscowej 
sali gimnastycznej. Niektórzy 
zaprzyjaźnili się z rodzinami 
tutaj na wsi i bardzo często 
tam bywają. W sumie uwa­
żam, że grupa jest bardzo uda 
na, co ułatwia nam realizować 
wszystkie podstawowe założe­
nia Studenckich Praktyk Ro­
botniczych.

MAREK PRZYBYLSKI

W sprawie wielkopolskich parków
W 181 numerze „Głosu” z 

1 sierpnia br. (wyd. AB) opu­
blikowaliśmy notatkę pod ty­
tułem: „W obronie wielichow- 
skiego parku”, zwracając uwa 
gę na dewastację jednego z 
ciekawszych okazów przyrody 
w powiecie kościańskim. Z 
propozycją poruszenia tego te 
matu na łamach „Głosu” zwró 
ciii się do nas działacze miej­
scowego Oddziału Powiatowe 
go Ligi Ochrony Przyrody. 
Oni też obecnie przekazali 
nam korespondencję, którą o- 
trzymali w związku ze wspom 
nianą notatką.

Liga Ochrony Przyrody — 
Zarząd Okręgu w Poznaniu 
pisze:

„... Zarząd Okręgu Ligi Ochro­
ny Przyrody w Poznaniu, przesy­
łając do wiadomości kopię pisma 
skierowanego do Wojewódzkiego 
Konserwatora Przyrody w związ­
ku z notatką prasową na temat 
zaniedbanego parku w Wielicho­
wie, wita z zadowoleniem ten do­
wód zainteresowania obiektami 
przyrodniczymi Waszego regionu.

Opis wspomnianej notatki wy­

bro” — poemat J. Słowackiego; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
Dionne Warwick.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.30 — „Tunel” — 
film rumuńsko-radziecki (dramat 
wojenny); 16 — Zapowiedź dnia 
Rumuńskiej TV w TV Polskiej; 
16.05 — „Jacek jedzie do Buka­
resztu” — film prod. rumuńskiej; 
16.25 - „Łabędzie" - filmowe 
obrazki przvrodnicze: 16.35 —
Dziennik: 16.50 — Reportaż fil­
mowy; 17.10 — ..Tunel” — film ru 
muńsko-radz.: 18.45 - „Piękno sta 
rego kraju” — film nrod rum.; 
18.55 — „Śpiewa Margarita Pisla- 
ru” — film: 19.20 — Dobranoc ' 
Dziennik. 19.55 - Przemówienie 
Ambasadora Rumuńskie) Repu­
bliki Soc)a1istvcznei: 20.15 — IX 
Międzvnarodowv Festiwal Piosen 
ki w Sopocie „Dzień Polski”. Za­
powiadają — K. LMka i L. Ky­

Przybysza przejeżdżające­
go przez wieś Gorzewo 
uderza duży ruch bu­

dowlany. W jednym domu co 
dopiero zamieszkali lokato­
rzy, tam trwają prace murar­
skie, obok ślusarze zajęci są 
montażem rur. Wzdłuż drogi 
koparka wykopuje wąski 
rów.

Dyrekcja nowo utworzone­
go Przedsiębiorstwa PGR w 
Gorzewie pow. Oborniki — 
wyjaśnia Zdzisław Pilarski, 
kierownik miejscowych war­
sztatów oraz brygad remon 
towo-budowlanych, podjęła 
śmiały plan inwestycyjny. 
Chodziło przede wszystkim o 
poprawienie warunków socjal 
nych i pracy miejscowej zało 
gi. Przystąpiono na szeroką 
skale do modernizacji miesz-

Budynek ten w niczym nie przypo 
mina dawnego czworaka, na któ 
rym dobudowano piętro, podda­
jąc go modernizacyjnym zabie­
gom. Na drugim planie widoczny 
jest dom mieszkalny w „starym” 
wydaniu. Również i on poddany 

zostanie przebudowie.
Fot. (3) H. Kamza

kań. Podwyższa się stropy, 
powiększa okna, zakłada wo­
dociągi, prąd, łazienki, a 
wkrótce centralne ogrzewa­
nie. Buduje się również no­
we bloki. Do końca przyszłe­
go roku zmodernizuje się we 
wsi wszystkie (13) bloki miesz­
kalne oraz wybuduje 3 nowe. 
Wzniesiony będzie również 
dom rencistów oraz wiejski 
dom kultury, w którym obok 
klubo-kawiarni, sali kinowej i 
biblioteki znajdzie się przy­
chodnia lekarska i mieszka­
nie dla lekarza.

W trakcie budowy znajdu-

syłamy do wszystkich Zarządów 
Powiatowych Ligi Ochrony Przy­
rody w naszym województwie ja 
ko godny naśladowania wzór spo 
łecznej inicjatywy terenowych 
działaczy przyrody... Z ochro­
niarskim pozdrowieniem mgr F. 
Jaśkowiak — prezes”.

Zarząd Okręgu Ligi Ochro­
ny Przyrody wystosował do 
Wojewódzkiego Konserwatora 
Przyrody w Poznaniu pismo 
następującej treści:

„... Zarząd Okręgu LOP przesy 
ła w załączeniu odpis notatki za­
mieszczonej na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” — wydanie tere 
nowe, z inicjatywy kościańskich 
działaczy LOP. Notatka ta jest od 
zewem terenowych działaczy Ligi 
Ochrony Przyrody na skierowany 
do nich apel Zarządu Okręgu 
LOP o zwrócenie szczególnej u_ 
wagi na parki wiejskie, interwen 
cję w sprawie ich zaniedbania lub 
dewastacji oraz roztoczenia nad 
nimi społecznej opieki...

Na razie tyle. Usilnie ocze­
kujemy nadal na odpowiedź 
Wojewódzkiego Konserwatora 
Przyrody w sprawie wieli- 
chowskiego parku. (zi)

dryński; W przerwie — ok- 21.25 
- Dziennik TV - i omówienie 
programu na dzień następny 
22.40—o.io — „Hajducy” — 
film rum. .

SOBOTA: 7.30 — Parada woj­
skowa z ok. Święta Narodowego 
Rumunii (Bukareszt); Ok. 12 Fo 
transmisji fabuł, film rumuński 
„Hajducy”: 16.15 — Święto Lotnie 
twa Polskiego; 16.35 — Album 
przebojów — film rozrywk. CSRS 
16.50 — Dziennik: 17 — Sprawozd. 
z miedzynar. zawodów pływac­
kich o Puchar Europy: 18 —
„Wczoraj i dziś polskich skrzy­
deł” program z ok. Święta T-Otmc 
twa: 18.35 — Magazyn „Pegaz : 
19.20 — Dobranoc; 19.30 Monitor: 
20.15 — IX Międzynarodowy Fest’ 
wal Piosenki w Sopocie. „Dzień 
Międzynarodowy”. Zapowiadała. 
K. Loska i L. Kydrvński; W przer 
wie ok. 21.25 — Dziennik i wiad 
sportowe (W-wa).

IV zastrzegą prawo do zmian 

je się agronomówka. W przy­
gotowaniu jest dokumentacja 
dla laboratorium do analiz 
płodów rolnych, a położony w 
pięknym parku budynek mie 
szkalny zostanie zaadaptowa­
ny na przedszkole. Całe bu­
downictwo mieszkalne zosta­
nie objęte siecią centralnego 
ogrzewania zasilanego z cen­
tralnej kotłowni. Niewielki 
staw pośrodku wsi zostanie 
powiększony, pogłębiony i za­
mieniony na basen kąpielowy, 
który zarazem spełniać będzie 
rolę basenu przeciwpożarowe 
go.

Roboty przy wodociągach 
rozpoczęto w ubiegłym roku. 
Założono już 600 m bieżą­
cych rur (sieć będzie miała 
1 500 m). Tyleż metrów wynie 
sie sieć kanalizacyjna.

Przy instalowaniu sieci wodocią­
gowej pracują Tadeusz Ratajczak, 
Kazimierz Bartol i Henryk Chrza 
nowski.

Zapoznając się z gorzowski 
mi inwestycjami, zwiedzamy 
piękną stołówkę dla pracow­
ników, obok szatnię oraz ła­
zienki z natryskami.

Budowana na 90 krów obo­
ra będzie zupełnie zmechani­
zowana. Na uwagę zasługuje 
system przewodu mlecznego, 
którym po mechanicznym udo 
ju mleko wędrować będzie 
(chłodząc się równocześnie) do 
oddzielnego pomieszczenia ze 
zbiornikami. Już i tak bogatą 
listę inwestycji powiększa bu 
dowana w Koralewie (kosztem 
13 min zł) suszarnia zielonek 
na paliwo płynne. Blok miesz­
kalny w gospodarstwie Orło­
wo rozwiąże problem kadro­
wy. Wznosi się też wiele bu­
dynków gospodarczych.

Na inwestycje w następnej 
pięciolatce przeznacza się oko 
ło 65 min zł. Z sumy tej zo­
staną wybudowane różne o- 
biekty w podległych przedsię. 
biorstwu gospodarstwach.

Powiększają się wydatki na 
mechanizację. Obecnie plano­
wane na te cele 10 min zł w 
przyszłej pięciolatce wzrośnie 
do 24 min zł.

Wysiłek załogi przedsiębior 
stwa daje już poważne rezul­
taty. Zaplanowany zysk za u- 
biegły rok gospodarczy prze­
kroczono o 300 tys.- zł i wy­
niósł prawie 1,5 min zł. Doda 
jąc do tego ogromny wysiłek 
inwestycyjny, trzeba przy­
znać, że sukces to niemały.

Stale poprawiające się. wa­
runki bytowe i pracy w przed 
siębiorstwie nie pozostały bez 
wpływu na problemy kadro­
we. Nie tylko zahamowano 
odpływ rąk roboczych, ale no 
wych 40 osób podjęło w przed 
siębiorstwie pracę. Ostatnio, 
na jedno stanowisko kierow­
cy zgłosiło się 3 kandydatów 
— zjawisko do niedawna nie 
spotykane, (za)

Brak odpowiedniego sprzętu do 
kopania rowów zastąpiono ko­
parką przeznaczoną raczej do 
innych robót. W rękach Stanisia 
wa Damasa i Stanisława Suszka 
maszyna ta wykopie dziennie o- 
koło 20 m rowu o głębokości 1,70.

Za Lilka dni

Książka telefoniczna 
w sprzedaży

Dyrekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji poinformowała nas, 
że 25 bm. rozpocznie się sprzedaż 
książek telefonicznych „Poznań — 
abonenci mieszkaniowi”.

Spisy będzie można nabyć w pla 
cówkach pocztowych: Poznań 1, 
ul. 23 Lutego 26, Poznań 2, ul. Gło 
gowska 19, Poznań 5, ul. Dzierżyń 
skiego 132, Poznań 6, ul. Rynek Je 
życki, Poznań 10, ul. Główna 58, 
Poznań 37, ul. Szpitalna 2, Poznań 
33, ul. Grochowska 79 oraz w Urzę 
dzie Telefonów Miejscowych przy 
ul. Bułgarskiej 55. Cena 1 egzem­
plarza wynosi 18,— zł. (wa)

E. S. Konin — W sprawie pra­
cy należy zwrócić się do Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Koninie, Wydział Zatrud­
nienia. (1922)

Z. Szymański Gostyń, Leon W. 
Ostrów, Ewa Tomaszewska Jaro, 
cin, Ireną Kowalska Janowiec — 
Na listy odpowie nasz radca pra­
wny w terminie późniejszym.

Józef Michalak Czarnków — 
Niestety, spisu wolnych miejsc na 
wyższych uczelniach nie posiada 
my. (1758)

Zofia Nyga z pow. wolsztyńskie 
go — Za padłe kurczęta dostaw­
ca nie jest odpowiedzialny. W mo 
mencie gdy je Pani kupowała by 
ły zdrowe. (1932)

Młoda pracownica z Kalisza — 
Czas pracy młodocianych do lat 
16 nie może przekraczać 6 godzin 
na dobę i 36 godzin tygodniowo.

(1722)

Maria z Koła — Aby zostać ho­
dowcą jedwabników, należy pod­
pisać umowę kontraktacyjną z te 
renowo właściwym Przedsiębiors 
twem Obrotu Surowcami Włókien 
niczym! i Skórzanymi. (17M)


